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NASI NAJLEPSI 


Zgodnie z zapowiedź publikujemy dalszą listą na¬ 
szych najlepszych, un. tych modelarzy, którzy spal* 
nili warunki i uzyskali prawo do noszenia złotej od- 
znaki sportowej modelarstwa Ligi Obrony Kraju. 
Serdecznie im gratulujemy i życzymy dalszych suk¬ 
cesów sportowych. 

Jednocześnie po raz ostatni przypominamy, że wnio¬ 
ski o zaliczenie wyników uprawniających do uzyska¬ 
nia klasy I 1 złotej odznaki sportowej, uzyskane w la¬ 
tach ubiegłych, należy składać do 30 marca 1373 roku. 
Po tym terminie przyznawane będą klasy i odznaki 
sportowe tylko za wyniki bieżące, uzyskane w danym 
roku kalendarzowym. Czekamy więc na dalsze zgło¬ 
szenia, 

1, Wojciech Kożba z Myśliborza, woj. szczecińskie — 
za wynik ifii,2 pkt,, uzyskany w klasie modeli re¬ 
dukcyjnych pływających EK. 

2, Stanisław Wiśniewski ze Stargardu Szczecińskiego — 
za wynik 126J60 km/h uzyskany modelem ślizgu 
klasy Bl-S, 

3, Zbigniew Bu leżak z Gdańska — za wynik 179,3 pkt, 
uzyskany w klasie modeli redukcyjnych pływają¬ 
cych EH. 

4* Grzesław Suwalski z Gdańska — za zdobycie mi¬ 
strzostwa Polski w 1971 roku w klasie prędkościo- 
wych modeli pływających zdalnie sterowanych 
F1-E5O0. 


5. Piotr Gulczyński z Gdańska — za zdobycie mistrzo¬ 
stwa Polski w 1971 roku w klasie modeli jachtów 
żaglowych dio. 

fi, Jan Kurek z Poznania — za wynik IftO^OO km/h 
uzyskany w klasie modeli samochodów prędkośclo- 
wych z silnikiem do 2,5 cm 3 , 

7. Bolesław Judkowiak z Poznania — za wynik 
14M49 km/h uzyskany w klasie modeli samochodów 
prę d koście wy ch z silnikiem do 1,5 cm 3 , 
fi. Zbigniew Stokwisz z Łodzi — za wynik 94 pkt, uzy¬ 
skany w klasie modeli pływających zdalnie stero¬ 
wanych F3S. 

9, Józef Pośpiech z Raciborza, woj, opolskie — za 
wynik 148,6 pkt. uzyskany w klasie modeli reduk¬ 
cyjnych pływających zdalnie sterowanych F2-B. 



LOTNICZE ZAMIŁOWANIA 


Do miłośników polskiego 
lotnictwa niewątpliwie moż¬ 
na zaliczyć Stanisława Kwaś¬ 
niewskiego z Warszawy. Od 
najmłoszych lat budował 
modele latające: RWD-6, 

KWD-13 napędzane silnikiem 
g umo w y m, zb ier a ł zd j ęcia 
techniczne o samolotach, po¬ 
tem budował modele z drew¬ 
na w skali 1:50: , r Łoś łr . P-ll, 
Jak-9, 11-2, następnie w skali 
1:72 z zestawów plastyko¬ 
wych, które przerabiał, u- 
piększał, mechanizowah Dziś 
Stanisław Kwaśniewski posz¬ 
czycić się może olbrzymią 
kolekcją, składającą się z 
przeszło 12(1 modeli samolo¬ 
tów, tych przede wszystkim, 
na których walczyli Polacy 



Stanisław Kwaśniewski ze swoim J 
ulubionym modelem 


modeli z kolekcji Stanisława 
K waśnie wsk tego 



w czasie II wojny światowej. 
Posiada On też bogaty zbiór 
odznak polskich dywizjonów 
lotniczych, które sam wykonu¬ 
je w metalu. 

W jego bibliotece przewa¬ 
żają książki o samolotach 
i lotnictwie. 

Jest to człowiek rzadko 
spotykamy o tak głębokim 
umiłowaniu lotnictwa i tra¬ 
dycji polskich skrzydeł. 


NASZA 

OKŁADKA 


Na zdjęciu wi elotet nta instruktorka modelarstwa lotniczego LOK Halina Wróblewska z Cheł¬ 
ma -wraz ze swoimi modelarzami: Ryszardem Oprodnfczakiem i Januszem Krempsktm spraw¬ 
dzają prawidło w ość wykonania szybowca klasy AJ. O tej aktywnej działaczce modelarstwa 
piszemy im *tr, 3. 
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W marcu f jak każe pięk™* 
i uświęcony toieiolefnią już ira 
dycją zwyczaj, składamy hołd p J - 
pięknej, a równocześnie staramy 
$ię, jak potrafimy , najlepiej uhono¬ 
rować obecność kobiet w -naszym 
życiu, ich udział w pomnażania 
dóbr mrodotoych tych wymiernyći 
i tych niewymiernych , Każdy be 
trudu dostrzega w swoim środo¬ 
wisku właśnie takie kobiety , które 
mogą być obiektem westchnień 
i hołdów , a także wzorem godnym 
naśladowania . 


KOBIETA, 

KTÓRA 

SERCE ODDAŁA 
/MODELARSTWU 




W naszej działalności modelar¬ 
skiej spotykamy niewiele kobiet. 
Dziś pragniemy przedstawić jedną 
z tych, która oddala serce mode¬ 
larstwu. 

Mowa tu będzie o cenionej 1 zna- 
nej działaczce modelarstwa, Hali¬ 
nie Wróblewskiej z Chełma. Starsi 
modelarze pamiętają, jak w 1956 
roku młoda nauczycielka przybyła 
do Mrągowa na centralny kurs 
instruktorów modelarstwa lotnicze¬ 
go, by tam posiąść umiejętności 
i tajniki wiedzy z dziedziny mode¬ 
larstwa, Pamiętają też jej tzy w 
oczach, gdy właśnie na tym kursie 
jej pierwszy pieczołowicie wykona¬ 
ny model, którym startowała na 
zawodach zorganizowanych z okazji 
zakończenia szkolenia, w swoim lo¬ 
cie trafiając na zlą termikę rozbił 
się doszczętnie. Po zakończeniu 
kursu Pani Halina rozpoczęła w 
Chełmie modelarskie szkolenie 
młodzieży. Nauczycielka chemii w 
miejscowej szkole nie zawsze znaj¬ 
dowała zrozumienie wśród kole¬ 
gów i nauczycieli, lecz z uporem 
i pasją uczyła w modelarni LOK 
Domu Kultury i Młodzieży w Cheł¬ 
mie młodych chłopców wykonywa¬ 
nia żeberek, stateczników i płatów, 
oblatywania zbudowanych modeli, 
aby później na zawodach odnosić 
sukcesy. 

Dorobek Pani Wróblewskiej w 
tej dziedzinie jest ogromny. Wy¬ 
chowała setki modelarzy, którzy z 
wielki m sen ty mentem wspo m i na j ą 
te czasy, chociaż dziś mieszkają w 
innych miastach, zdobyli tytuły na¬ 
ukowe, mają własne dzieci. Pani 
Halina wspomina ich z rozrzewnie¬ 
niem, mówiąc „moi chłopcy”, gdyż 
jako nauczycielka w naukę o bu¬ 
dowie modeli wkładała elementy 
wychowawcze i estetyczne, Do i mo¬ 
delarni ciągnęły dzieci z peryferii 
Chełma z. rodzin nie zawsze za¬ 


Eyizard Ogrodniczek (z lewej), uczeń z 
Technikum Rolniczego w Chełmie, już 
od kilku lat buduje modele pod kierun¬ 
kiem instruktorki Haliny Wróblewskiej, 
W głębi opiekun z ramieniu Chełmskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej Janusz Ba- 
rabski 


Nasza, akty wist k a modelarstwa Pani Ha¬ 
lina Wróblewska 


możnych. Przyjeżdżały też z po¬ 
bliskiego Rejowca, jak na przykład 
rodzeństwo Małgosia i Andrzej 
Bezkarewajny. znajdując u swojej 
opiekunki ciepło, opiekę i zachętę 
do pracy twórczej. Z chełmskiej 
modelarni wyrosło już wielu uta¬ 
lentowanych nie tylko modelarzy, 
lecz i naukowców (a także pra¬ 
wych obywateli), jak np, mgr inż. 
Zbigniew Grzywacz, asystent PW, 
Wiesław Chądzolewski, Jan Adam¬ 
czewski — wzorowy żołnierz Lu¬ 
dowego WP i inni 

Modelarze — wychowankowie 
Pani Wróblewskiej niejednokrotnie 
zdobywali zaszczytne tytuły naj¬ 
lepszych zespołów wojewódzkich, 
a nawet i centralnych. Ich in¬ 
struktorka za swoją pracę otrzy¬ 
muje liczne dyplomy i odznaczenia, 
jak np, „Złotą Odznakę Działacza 
LOK” i inne. 

Obecnie Pani Wróblewska, będąc 
inspektorem wychowania poza- v 
szkolnego w Powiatowym Wydziale 
Oświaty, absorbowana pracami 
związanymi z tą funkcją, nie re¬ 
zygnuje jednak z pracy z młodzie¬ 
żą modelarską. Wręcz przeciwnie. 
Otrzymując pomieszczenie oraz 
wsparcie finansowe od Chełmskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej, rozsze¬ 
rza tę działalność, a nawet promie¬ 
niuje na inne pracownie modelar¬ 
skie w Chełmie, z których instruk¬ 
torzy, przeważnie nauczyciele, 
przychodzą do niej po radę i po¬ 
moc. Dostrzegając to ZW LOK, jak 
i działacze spółdzielczości mieszka¬ 
niowej zamierzają właśnie z pra¬ 
cowni modelarskiej Pani Wróblew¬ 
skiej uczynić wojewódzki ośrodek 
dydaktyczno-metodyczny modelar¬ 
stwa lotniczego LOK, Będzie to 
ogromnym zaszczytem dla dzielnej 
kobiety-instruktora, która przez 
te lata potrafiła osiągnąć tyle suk¬ 
cesów i takie uznanie wśród miej¬ 
scowego społeczeństwa, przezwycię¬ 
żając wszystkie trudności, 

Czytelnicy nasi spotkają na 
pewno nieraz Panią Wróblewską 
wśród modelarzy lotniczych, star¬ 
tujących na zawodach lotniczych 
w Lublinie, lub też w innych mia¬ 
stach, pełniącą funkcję komisarza 
sportowego lub opiekuna ekipy. 

Z okazji Jej święta — Dnia Ko¬ 
biet — do życzeń modelarzy-wy- 
chowanków, dołączamy również 
nasze, życząc Pani Halinie Wrób¬ 
lewskiej dalszych sukcesów w wy¬ 
chowaniu modelarskiej młodzieży. 

STEFAN SMOLIS 


Instruktorka Halina Wróblewska dysku¬ 
tuje z wiceprezesem Chełmskiej Spół¬ 
dzielni Mieszkaniowej Henrykiem Olesz¬ 
czukiem nad urządzeniem pracowni mo¬ 
delarskiej w nowym pomieszczeniu, które 
przygotowuje spółdzielnia dH modelarzy 
pani Haliny. 

FOT. S. SMOLIS 
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bobowa modelu 

TER HI ER miał kilka wersji kon¬ 
strukcyjnych nieznacznie różnią¬ 
cych się między sobą. Początkowo 
wzdłuż kadłuba biegły listwy, któ¬ 
re następnie usunięto, upraszczając 
całą konstrukcję. Rysunki przed¬ 
stawiają nowszą wersję pocisku. 

Kadłub modelu składa się z 
dwóch odcinków walcowych oraz 
stożka przejściowego między stop¬ 
niami. Model ma 4 skrzydła i 8 
stateczników. Cechą charakterys¬ 
tyczną stateczników I stopnia jest 
szeroka krawędź natarcia. Pozosta¬ 
łe elementy stabilizujące posiada¬ 
ją ostrą krawędź natarcia. Sta¬ 
teczniki I stopnia mają szerokie 
podstawy. Głowica rakiety składa 
się z dwóch części. Pierwsza, pro¬ 
stoliniowa, kończy głowicę. Druga 
część ma zarys krzywoliniowy. Na 
statecznikach II stopnia oznaczono 
charakterystyczne owiewki. Są one 
mocowane tylko na niektórych sta¬ 
tecznikach. Istnieją również sta¬ 
teczniki bez owiewek, szczególnie 
w nowszych konstrukcjach. Sta¬ 
teczniki mocowane są na całej dłu¬ 
gości wzdłuż kadłuba. Skrzydła 
mocowane są punktowo, ponieważ 
spełniają rolę elementów sterują¬ 
cych. W modelu można uwzględ¬ 
nić ten szczegół konstrukcji. 

Stateczniki i skrzydła trzeba wy¬ 
konać z drewna. Również elemen¬ 
ty między stopniami powinny być 
drewniane. Kadłub, z wyjątkiem 
głowicy, można wykonać z karto¬ 
nu. Istnieje kilka wersji malowa¬ 
nia pocisku, z których dwie zosta¬ 
ły zaprezentowane. Pierwsza wersja 
charakteryzuje się drobnymi szcze¬ 
gółami na ogólnie białym tle ka¬ 
dłuba. Na I stopniu znajduje się 
wąski pasek koloru czarnego, a na 
II — jeden pasek koloru czarnego 
i jeden czerwonego. Między sta¬ 
tecznikami II stopnia znajdują się 
cztery czarne prostokąty. Druga 
wersja malowana jest podobnie 
dla II stopnia, gdzie znajdują się 
również 2 paski: czarny i czerwo¬ 
ny, ale inaczej usytuowane. W tej 
wersji I stopień malowany jest na 
kolor granatowy. Wersja pierwsza 
malowania stosowana jest przy po¬ 
ciskach stanowiących obronę prze¬ 
ciwlotniczą baz morskich, a wzór 
drugi (starszy) — na okrętach. 

Model jest skomplikowany i mo¬ 
gą go wykonać tylko modelarze za¬ 
awansowani. Makietę TERRIER 
można wykonać w wersji jedno- 
lub dwustopniowej. W każdej jed¬ 
nak należy obciążyć głowicę, aby 
zapewnić makiecie stateczny lot. 

KRZYSZTOF HUKUSZEW1CZ 


WOJSKOWE RAKIETY ŚWIATA 

MORSKI POCISK PRZECIWLOTNICZY TERRIER 


/ 

Rakietowy pocisk TERRIER był 
opracowany z myślą o obronie 
pr zeciwlot n icze j d uży ch n i s zezy - 
cieli, krążowników i innych jed¬ 
nostek pływających. Prace nad po¬ 
ciskiem rozpoczęto w 1945 r. Miała 
to być konstrukcja przejściowa, 
jednak wobec dużej dojrzałości 
bojowej pocisku w 1953 r. posta¬ 
nowiono przekazać go do produk¬ 
cji seryjnej. 

TERRIER stanowi podstawowe 
wyposażenie przeciwlotnicze więk¬ 
szych jednostek pływających Sta¬ 
nów Zjednoczonych. Obecnie po¬ 
ciski TERRIER są zastępowane 
pociskami rakietowymi tej samej 
klasy ADV A NCED-TERRIER, Mo¬ 
gą być one wyposażone w ładunek 
konwencjonalny lub atomowy. 

Pocisk jest dwustopniową rakie¬ 


tą wyposażoną w silniki na stały 
materiał pędny. Silnik startowy 
nadaje rakiecie prędkość około 
600 m/sek. W celu zwiększenia 
szybkostrzelności, co przy tak du¬ 
żych pociskach nie jest rzeczą 
prostą, rakiety TERRIER są wy¬ 
strzeliwane z podwójnych wyrzut¬ 
ni ruchomych. Kierowanie pocis¬ 
kiem jest realizowane za pomocą 
urządzenia samonaprowadzającego 
typu półaktywnego. 

DANE TECHNICZNE: 

długość całkowita — 8,06 m; roz¬ 
piętość skrzydeł — 1,17 m: średni¬ 
ca kadłuba II stopnia — 0,33 m; 
ciężar całkowity — 1850 kG; pręd¬ 
kość maks. -— 3200 km/h; pułap — 
18 km; zasięg — 32 km. 


ODZNACZENIA 
DLA ZNANYCH 
DZIAŁACZY 
MODELARSKICH 


Uchwałą Prezydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Katowicach nadano 13 człon¬ 
kom Klubu Seniorów Lotnictwa w Katowi¬ 
cach Złote Odznaki Zasłużonego w Rozwoju 
Województwa Katowickiego, Wśród wyróż¬ 
nionych tym zaszczytnym odznaczeniem 
znaleźli się długoletni działacze modelar¬ 
stwa lotniczego: Stanisław Mens i Zygmunt 
Lorek z Sosnowca, Stanisław Grzywa z Rept 
Śląskich oraz Oton Kłos z Gliwic. Poświę¬ 
cili oni wiele lat swego życia dla spraw 


rozwoju modelarstwa lotniczego wśród mło¬ 
dzieży na terenie województwa katowickie¬ 
go. Uznanie ich ofiarnej pracy przez Pre¬ 
zydium WRN w Katowicach jest dla nich 
nie tylko dużym wyróżnieniem, lecz i za¬ 
chętą do dalszej owocnej działalności. Re¬ 
dakcja Czasopism Modelarskich LOK skła¬ 
da odznaczonym działaczom modelarskim 
serdeczne gratulacje, życzenia długich lat 
życia oraz sukcesów w dalszej pracy dla 
dobra polskiego modelarstwa lotniczego. 
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AUSTRALIJSKA 

RAKIETA 

BADAWCZA 

AEOLUS 

Auslarlia niezależnie od innych 
państw realizuje swoje programy 
badań ra kietowych, sondażu gór¬ 
nych warstw atmosfery oraz blis¬ 
kiej przestrzeni kosmicznej, czego 
dowodem jest opracowanie, z budo 
wanie i wystrzelenie wielu rakiet 
badawczych. Jedną z tych kon¬ 
strukcji była rakieta AEOLUS. 


AEOLUS jest dwustopniową ra 
kietą badawczą na stały materiał 
pędny, zdolną do wyrzucenia ma¬ 
ksymalnego ładunku użytecznego 
o ciężarze 59 kG do wysokości 46 
km, lub ładunku o ciężarze 13,6 kG 
do wysokości 79 km. Rakieta była 
wyposażona w aparaturę naukową, 
służącą do badania mikrometeory- 
tów i własności lotnych rakiety. 
Część aparatury opracowano 
wspólnie dla AEGLUSA oraz inne¬ 
go rakietowego pocisku badawcze¬ 
go — LONG TOM, Obie konstruk¬ 
cje służyły również do badania po¬ 
szczególnych członów rakietowych 
pocisków doświadczalnych. 

AEOLUS był badany i wystrze¬ 
liwany na australijskim poligonie 
rakietowym Woomera, W nocy 24 
marca 1960 roku AEOLUS osiąg¬ 
nął wysokość 129 km. Pułap obli¬ 
czono na podstawie zdjęć foto teo¬ 
dolitów, które śledziły ruch rakiety 
przesuwającej się na tle gwiązd, aż 
do' momentu zakończenia emisji 
błysków światła gwiazd, zasłania¬ 
nych stopniowo przez rakietę, 

DANE TECHNICZNE 

długość całkowita — 6,4 m; śred¬ 
nica I stopnia 0,42 m; średnica 
II stopnia — 0.234 m; ciężar całko¬ 
wity — 508 kG; ciężar drugiego 
stopnia — 272 kG; szybkość w 
chwili wygaśnięcia silnika — ok. 
4830 km/h. 

BUDOWA MODELU 

Rakieta jest konstrukcją bardzo 
prostą, toteż model może być wy¬ 
konany przez modelarzy początku¬ 
jących. 


MODELARZ 


























































































































AEOLUS można wykonać w wer¬ 
sji jedno- lub dwustopniowej. 
Ponieważ kadłub I stopnia ma sto¬ 
sunkowo dużą średnicę, w wersji 
jednostopniowej zmieszczą się w 
nim bez trudności silniki i spado¬ 
chrony. Model posiada duży zapas 
stateczności ze względu na swoje 
wydłużenie kadłuba. W związku 
z tym trzeba obciążyć głowicę mo¬ 
delu w celu zapewnienia statecz¬ 
ności lotu (środek ciężkości musi 
być położony bliżej głowicy niż 
środek parcia). Kadłuby poszczę- 
gólnych stopni oraz głowica są bar¬ 
dzo proste i łatwe do wykonania. 
Nieco kłopotu mogą sprawić sta¬ 
teczniki obu stopni, Oba rodzaje 
stateczników mają swoje podstawy 
przedstawione na rysunkach. Sta¬ 
teczniki z podstawami trzeba wy¬ 
konać z drewna. Sposób ich wy¬ 
konania pozostawiamy do uznania 
modelarzy. 

Rakieta malowana jest tylko 
dwoma kolorami, przy czym kolo¬ 
rem granatowym wyróżnione są 
stateczniki obu stopni, Oba kolory 
są matowe. Zamieszczone zdjęcie 
przedstawia rakietę na wyrzutni 
sta rto wo -mo nta żo we j, 

KRZYSZTOF EUKUSZKWICZ 




y 2p 4Q rry n 


osiągnięty czas lotu 151 s 
ciężar modelu tOg /bez silnika/ 


Plan opracowat 
Juliusz Jarończyk 


typ silnika „1 

FtM - 2,5-\2-3 " 


RAK1ET0PLAN - ^5 Ns 

Podz. 12 

Ladislav BAŁO 

Ilość ark.1 

Data 20.10.72 

Rumunia 

Nr. ark. 1 
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1 tym rakietoplanem Elena Bało zdobyta I miejsce na zawodach w Dubnicy 1972 r 
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MODEL 


ŚMIGŁO 

IWCÓW 


odcinek 5 


Jak sobie przypominamy — w począt¬ 
kowych rozważaniach, nie znając meto¬ 
dy na obliczenie rzeczywistego współ¬ 
czynnika jakości wirnika r, 0p zakładaliśmy 
jego przybliżoną wartość. Możemy Jed¬ 
nak, posługując się dotychczas poznany¬ 
mi metodami obliczeniowymi Ł zależnoś¬ 
ciami — określić rzeczywistą wartość 
w zależności od poszczególnych parame¬ 
trów wirnika nośnego. Podstawiając do 
zasadniczego wzoru na współczynnik ja¬ 
kości wirnika: 

3 

C r s 

m* 

wyrażenia na C T oraz m k 1 wzory <37; 
30) otrzymamy wzór: 

i 

W) 




i 


i 


, U 

B*/. ’ 1 " 1 u 'ty/. 


We wzorze tym ft, H : oznacza stosunek 
współczynnika oporu profilowego na 
względnym promieniu r — 0,7 do współ¬ 
czynnika siły nośnej na tymże promie¬ 
niu: 


C 


sn fljT 


i, jak sobie przypominamy z aerodyna¬ 
miki, jest odwrotnością doskonałości 
profilu (oczywiście dla r * OJ)* 
Analizując wzór (42) widzimy, żc dla 
określonej wartości współczynnika ciągu 
Ct* no osiągnie największą wartość wte¬ 
dy, kiedy odwrotność doskonałości pro¬ 
filu na promieniu r 0,7 będzie naj¬ 
mniejsza. Z aerodynamiki wiemy rów- 

ęjfp 

nież, że minimalna wartość ~ ę z odpo¬ 
wiada optymalnemu kątowi natarcia pro¬ 
filu, który w prosty sposób możemy 
określić z biegunowej profilu, prowadząc 
styczną do biegunowej % początku ukła¬ 
du współrzędnych. Należy tu zwrócić 
uwagę, że musimy posługiwać się bie¬ 
gunową odpowiadającą wydłużeniu nie¬ 
skończonemu (X ra), ponieważ opory 
indukowane zostały uwzględnione przez 
wprowadzenie prędkości indukowanej 
Vi- A więc reasumując, możemy stwier¬ 
dzić, że przy określonej wartości współ¬ 
czynnika ciągu współczynnik jakości 
wirnika osiągnie maksimum wtedy, kie¬ 
dy profile łopat wirnika będą pracowa¬ 
ły na optymalnym kącie natarcia 
Dla takiego optymalnego wirnika nośne- 
go o Określonym C T moj . emv oW i CIyć 
współczynnik wypełnienia wg wzoru: 


$Qr 


(43) 


Cz 0 i współczynnik siły nośnej na 

promieniu r = 0,7, określony 
dla optymalnego kąta natarcia 
profilu. 

Szerokość łopaty optymalnego wirnika 
na promieniu t “ OJ obliczymy ze wzo- 


1 *-R»<Tq 7 

k 


<«) 


Stosując przekształcenia, możemy 
współczynnik jakości wirnika wyrazić 
również za pomocą wzoru zawierającego 
zamiast C x — współczynnik wypełnie¬ 
nia j ; 




1+2,6 


( C *»07 \ 1 

\Gz*fJ 3 U //, 


(45) 


IloraZ występujący w mia¬ 


nowniku ostatniego wzoru Jest również 
znany z aerodynamiki i określa jeszcze 
jeden charakterystyczny punkt bieguno¬ 
wej profilu. 


lot. Dlatego też zawsze należy spraw¬ 
dzić, czy obliczone kąty natarcia posia¬ 
dają odpowiedni zapas, szczególnie po¬ 
trzebny przy locie poziomym (wtedy 
właśnie na łopacie cofającej się do tylu 
może wystąpić duży wzrost kątów na¬ 
tarcia aż do przekroczenia kątów kry¬ 
tycznych). 


Przykład 

Dany jest rysunek łopaty wirnika trzy- 
łopatowego o często stosowanym zwich¬ 
rzeniu wyrażającym się zależnością: 


7 


/? 


Minimalna wartość 


Cxp 

bz% 


odpowiada 


tzW ; ^kpnomieznemu kątowi natarcia 
profilu « 0l( . Można ją graficznie wyzna¬ 
czyć przez takie poprowadzenie stycznej 
do biegunowej, aby styczna przecięła 
oś pionową układu współrzędnych w 
punkcie odpowiadającym V, Cz. Punkt 
styczności wyznacza na biegunowej eko¬ 
nomiczny kąt natarcia profilu , 


oraz dana jest krzywa biegunowa pro¬ 
filu łopaty dla wydłużenia , Obli¬ 

czyć dla stanu zawisu modelu: 

a) współczynnik ciągu C T 

b) współczynnik momentu obrotowego 
m k 

c) współczynnik jakości wirnika ** 

d) kąty nastawienia poszczególnych prze¬ 
krojów łopaty, 

1, Z rysunku łopaty wirnika określamy 
jej szerokość (cięciwę) na względnym 
promieniu r ** oj: 


t 


■ 70 mm 


2. Obliczamy współczynnik wypełnienia 
tarczy^wirnika dla promienia względ¬ 
nego r OJ: 


■ k~ “ 3 


0,07 

"3,14-1 


: 0,067 



005 


OJO 


Ze wzoru (45) widać, że dla określone¬ 
go współczynnika wypełnienia Sor współ¬ 
czynnik jakości wirnika v osiągnie swo¬ 
ją największą wartość wtedy, kiedy 
Oxp 0 T 

iloraz ~ — fr- będzie najmniejszy, czyli 
Gz ov u 

kiedy łopaty będą pracowały na ekono¬ 
micznym kącie natarcia* 

Kąty natarcia łopat wirnika należy do¬ 
bierać tak, aby w żadnym stanie lotu 
modelu nie wystąpiło przekroczenie ką¬ 
tów krytycznych, a więc oderwanie 
strug* Objawem takiego zjawiska jest 
silne trzęsienie modelu oraz niestabilny 


Z. Zakładamy współczynnik strat brze¬ 
gowych : 

B - 0,02 

Uwaga: Ponieważ łopaty są zbieżne 
1 zwichrzone, B możemy za¬ 
łożyć nieco większe niż przy 
łopatach prostych. 

4. Określamy optymalny kąt natarcia 
profilu przekroju łopaty, leżącego na 
promieniu względnym r — łi,7, prowa¬ 
dząc styczną do biegunowej z po¬ 
czątku układu współrzędnych. 

- 3° 
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5* Odczytujemy wartości i Csp a7 

odpowiadające optymalnemu kątowi 
natarcia: 

Ci ot ** 0p5 

Cxn 0 , "0.01 

6. Obliczamy odwrotność doskonałości 
profilu: 

n< n n 01 

= 0,02 


c« Jt 0,5 


7* Obliczamy współczynnik ciągu wir¬ 
nika: 

C V ’«7 0,5-0,067 An< 

C* " B *1 ’ - 0,92-J-~<V>I 

*. Obliczamy ~lw/0,7. 

Mw/ 0,7 - 0,5 |/°* - 0.5 j/2g - 0.052 

fl. Obliczamy współczynnik momentu 
■obrotowego wirnika: 


m * “ b Cr ^iw/oj + 4 


0,01*0,052 0,01 -0,067 

’-«sr + ——°’ 00#m 



10. 'Współczynnik jakości wirnika: 

1 


l i ,5 1 

B7» +l *«Tr # (V/> 


- 0,68 


0,92* + ° ,C ^ ^ 92 |/ oIoT 
lub inaczej: 

C T Vt l/c? lAuil > 

^ _ 0»5 -— ■» 0,5 r « 0,5 -—-^ 0,68 

my m k 0,000713 


Ib Określamy kąt przepływu względne¬ 
go na promieniu względnym r « 0,7: 

^,.57.5^-57,3^-4.26. 
r o t ° ł7 

12. Obliczamy kąt nastawienia piofilu na 
profnieniu względnym r — OJ: 


+ -4*26* + 3 e - 7,2Ó ra 

13. Obliczamy kąty nastawienia poszczę- 
gól nycb p r ofiii na ch a ra k te rystycz¬ 
nych przekrojach łopaty ze wzoru 
określającego charakter zwichrzenia: 


?»" 9o? y 


(p?! “ 7,26°• 1,/*H - 7,26-2,64 - 19,2° 


\ 0,1 


<Pou ” 7,26“- |/ _ = 7,26°-1,67 - 12,2° 
\ 0,25 

95* - 7,26’-l/"H - 7,26-1,32 - 9,6* 
9?,, - 7.26* |/"H. - 7,26-1,13 -8,2* 


9 S, “ 7,26* |/ - 7,26-1 - 7,26* 


'i/H 
y 0,7 

9»<s “ 7,26*1/”H.-: 

Y K 0215 

9t, - 7,26* H- 7,26-0,836 - 6,1* 


' 7,26 • 0,91 - 6,6* 



ciach mianowanych, a nie za pomocą 
współczynników p i q, Ogólnie możemy 
napisać, że: 

N w « N* + Kp 

N w — moc pobierana przez wirnik nośny 
N t — moc zużyta do wytworzenia ciągu 
NV — moc tracona na oporach profi¬ 
lowych 
przy czym: 

N * “ 75 B Tł ‘ v i* 

Np ™ ioOB ł ^°T łTłftU 

gdzie: ■ * 

T w — ciąg wirnika przy zawisie 
vi w — prędkość charakterystyczna 
Ostatecznie moc pobieraną przez wirnik 
w zawisie można wyrazić wzorem: 

N »~ 555 • T » , ' r I«+ ToÓB *•»' T *‘ u (‘" 48 ^ 


Przykład 
Dane są: 

— ciężar całkowity modelu: G ™ 4,3 kg 

— promień wirnika: R 1 m 

— obroty wirnika: n ^ floo obr/min 

/G xp\ 

— prom łopat, dla którego [ —-1 ~ 0,1 


i*/. 


,02 


Obliczyć, jaką moc należy doprowadzić 
do wirnika tego modelu w zawisie: 

1. Obliczamy obciążenie wirnika: 


G 4,5 
rc.R*"3,U 


1,43 kg Im* 


2, Obliczamy prędkość kątową wirnika: 

344*608 I 


IcT J 


30 


' 62 ,a — 

*ck 


Przy wprowadzaniu pojęcia „obciążenie 
wirnika nośnego n oraz obciążenie mo¬ 
cy ą ,ł wprowadziliśmy też zależność: 

«łV 
. +~ 37j 

która określała zależność pomiędzy 
współczynnikiem jakości wirnika jj* 
a wielkościami p 1 q. Przez porównanie 
tej zależności ze wzorem (42) i dokona¬ 
nie niezbędnych przekształceń możemy 
otrzymać wzór przydatny przy projekto¬ 
waniu modelu dla stanu zawisu: 

37,5 

q |V + 0,375 ■ B l /a * u n , * U f 46 ) 


3. Obliczamy prędkość obwodową końca 
łopaty: 

U “ wR - 62,8 -1,0 - 82,8 m/sek 
Ł Obliczamy obciążenie mocy: 

31,4 31,4 __ 

q /p+0,35-^‘U /T,43 + 0,35-0,02*62 8, 

- 19,2 

5. Moc niezbędna do zawisu: 

G 4,5 

N " - ą " ii? * M» KM 

Uwaga: Jest to oczywiście moc, którą 
należy doprowadzić do wirni¬ 
ka, a nie moc silnika napę¬ 
dowego. 

Niezbędną moc wirnika w zawisie moż¬ 
na też obliczyć bezpośrednio ze wzoru 
(43) podstawiając: 

& - 0,8; ft Q1 - 0,02; U - 32,8 m/sek 
T w « 4,5 kg (w zawisie: T - G> 


Ponieważ B ^ 0,9* wzór powyższy może¬ 
my zapisać: 


31,4 


yp +0,35 ■ fi t7 ■ U 


(47) 


Niekiedy korzystniej jest posługiwać się 
wzorami wyrażającymi moc w wie)koś- 




v i* 

A więc 


4,5 * 2,52 0,02-4,5 62.8 

N w - - - S* 0,23 KM 


75 * 03 


100 * 0,9 


Jak więc widzimy, niezależnie od spo¬ 
sobu liczenia, otrzymaliśmy identyczny 
wynik, 

MGR fN2. B. SPUNDA 
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PRZERÓBKA SILNIKA MD-2,5 „METEOR” 


A 



PRZECIW TŁOK 



Ostatnio na naszym rynku coraz bardziej popular- 
tie stają się radzieckie silniki żarowe MD-2,5 „Me- 
teor", Praktycznie są to jedyne silniki żarowe dostęp¬ 
ne w kraju i dlatego chętnie i szeroko stosowane 
przez modelarzy. Jak wiemy jednak, w niektórych 
typach modeli, np, „Combat", eksploatacja tego sil¬ 
nika sprawia wiele trudności. Szczególnie ze wzglę¬ 
du na rodzaj zapłonu. Dlatego wydaje mi się, że wie¬ 
le korzyści przyniesie mało kosztowna i prosta prze¬ 
róbka „Meteora’* na samozapłon. Polega ona jedynie 
na dorobieniu przeciwtłoka, wymianie głowicy 
i zmniejszeniu otworu gaźnika. 


i, PEZECIWTŁOK 


Wykonany jest on ze stali. Jest to walec o wymia¬ 
rach 15X5 mm. Należy go po wytoczeniu z odpo¬ 
wiednim zapasem, bardzo dokładnie dopasować do 
średnicy cylindra, poprzez szlifowanie i docieranie 
powierzchni bocznej. Przeciwtłok powinien wchodzić 
ciasno w cylinder, nie pozostawiając przy tym żad¬ 
nych szpar ani nierówności (rys. 2). 


2, GŁOWICA 


Przy przeróbce silnika konieczna jest wymiana 
głowicy. Jeżeli ktoś posiada starego „Rytma", może 
z powodzeniem uciąć górną część cylindra „A" (rys, 
1) i zastosować ją do „Meteora". Natomiast tocząc 
nową głowicę z duraluminium możemy ją wykonać 
w dwóch wersjach (rys. 4). Modelarze, którzy zasto¬ 
sują głowicę z „Rytma”, nie będą mieli kłopotów 
z wykonaniem śruby kompresyjnej. Przy innej gło¬ 


wicy należy zastosować śrubę od jakiegokolwiek sil¬ 
nika samozapłonowego lub też wykonać ją we włas¬ 
nym zakresie. 


3. GA2NIK 


Ponieważ doświadczalnie ustalono, iż „Meteor" w 
wersji samozapłonowej musi mieć zmniejszony otwór 
gażnika, należy więc na zakończeniu gaźnika wyto¬ 
czyć nową tulejkę, z duralu (rys. 3). Wymiary otwo¬ 
ru gaźnika podano na rysunku w przybliżeniu, gdyż 
należy je doświadczalnie dobrać do każdego silnika. 

Gdy wykonamy już wszystkie podzespoły, możemy 
przystąpić do montażu. Rozpoczynamy go od wciś¬ 
nięcia przeciwtłoka w cylinder. Następnie podkłada¬ 
jąc uszczelki, przykręcamy śrubami M3 głowicę wraz 
z śrubą kompresyjną. Po wykonaniu tych czynności 
wyjmujemy z gaźnika „starą" tulejkę i zastępujemy 
ją nową ze zmniejszonym otworem. Po tych przygo¬ 
towaniach możemy przystąpić do próby rozruchu. 
W celu uzyskania lepszych osiągów należy zastoso¬ 
wać paliwo z olejem rycynowym i dodatkiem nitro- 
metanu. 
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OPRACOWAŁ! : 

GRZEGORZ PUKOWIEC * 
ANDRZEJ ŚWIERAD 

*ABROKLU& WROCŁAWSKI * 

RYSOWAŁ : 

ANDRZEJ ŚWIERAD 


S/LNfK W WERSJI 
SAMOZAPŁONOWEJ 


RYSUNEK 
PRZECIW!LOKA 


ROZMIARY PRZECIW- 
TŁOKA DOBIERAĆ 
INDYWIDUALNIE 00 
KAŻDEGO SILNIKA 


GŁOWICA 

SAMOZAPŁONOM 
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„MODELARZ" 

PODPATRZYŁ... 


W tej rubryce zamieszczamy 
drobne usprawnienia i intere¬ 
sujące pomysły techniczne z 
zakresu modelarstwa lotnicze¬ 
go, pochodzące z literatury za¬ 
granicznej lub podpatrzone u 
naszych modelarzy. Krótka 
treść i przejrzysty rysunek — 
oto cechy charakterystyczne 
notatek niniejszej kolumny * 
Czytelników serdecznie zapra¬ 
szamy do współpracy : zamiesz¬ 
czone pozycje honorujemy we¬ 
dług stawek redakcyjnych , 


MECHANIZM DO ZAMYKANIA 


i OTWIERANIA 

KLAP 

GONDOLI 



W wielu dziedzinach modelar¬ 
stwa, a zwłaszcza w klasie maSdet 
latających, odczuwa się brak odpo¬ 
wiedniego mechanizmu do zamy¬ 
kania I otwierania klap gondoli. 
Można go wykonać samodzielnie. 
Budowę rozpoczynamy od przynl- 
towanfa do wręgi gondoli U) czte¬ 
rech kątowników (3). Do klap gon¬ 
doli (6) przyklejamy dwie dźwignie 
(5), do których przylutowujemy po- 
pychacz (2), Kształt popychacza (2) 
dobieramy doświadczalnie. Klapy 
gondoli mocujemy do gondoli dwo¬ 
ma płóciennymi zawiasami (4). 

Opisany mechanizm zastosowano 
w makiecie radzieckiego bombow¬ 
ca średniego zasięgu Tu-2. 

Oprucoujat: 

MARIUSZ OKOŃSKI 
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MODEL 
SZYBOWCA 
WYCZYNOWEGO 
KLASY F1A 

Model szybowca klasy FlA ma 
bardzo dobre właściwości lotne 
i łatwość regulacji* Potwierdzeniem 
jego zalet są dobre lokaty modela¬ 
rzy startujących tym modelem na 
imprezach sportowych, chociażby 
ostatnio wicemistrzostwo Polski ju¬ 
niorów Zenona Malinowskiego* 

Model nie jest trudny do wyko¬ 
nania, Przedstawia typową klasycz¬ 
ną konstrukcją dla tego typu mo¬ 
deli* 

Skrzydło ma konstrukcją bardzo 
sztywną i wytrzymałą, a przy tym 
lekką. Są to cechy bardzo pożąda¬ 
na w modelu szybowca zawodni¬ 
czego. Przy wykonywaniu skrzydeł 


naieży zwrócić uwagą na dokładne 
wykonanie żeber zgodnie z poda¬ 
nym zarysem profilu. Żebra, przez 
które przechodzą bagnety łączące 
(drut fortepianowy 0 3 mm), po¬ 
winny być wykonane ze sklejki 
2 mm, podobnie jak żebro w miej¬ 
scu podgiącia płata. Płaty okleja¬ 
my kolorowym papierem japoń¬ 
skim i cellpnujemy trzykrotnie 
rzadkim nitrocellonem* 

Analogicznie wykonujemy sta¬ 
tecznik poziomy, przy czym kra¬ 
wędź natarcia i spływu powinny 
być z miąkkiej balsy. Kadłub mo¬ 
delu ma konstrukcją skrzynkową. 
Jego cząść przednia wykonana jest 
z deski lipowej o grubości 8 mm, 
zaś tylna to podłużnice z listewek 
sosnowych 2X8 mm. Boczne 
ścianki kadłuba zrobione są z de¬ 
seczek lipowych o grubości 1 mm. 

Tak wykonany kadłub jest 
sztywny i wytrzymały, a przy tym 
lekki. Haczyk do holowania powi¬ 
nien być tak zamocowany w ka¬ 
dłubie, aby przesuwał się bardzo 
swobodnie wzdłuż osi modelu po¬ 
ciągając za sobą drut stalowy 0 
0,3 mm do sterowania sterem kie¬ 


runku. Im mniejszej siły potrzeba 
do wychylenia steru kierunku w 
stateczniku pionowym, tym lepiej* 

Przy zachowaniu podanych na 
rysunku kątów zaklinowania sta¬ 
tecznika i piatów oraz położenia 
środka ciężkości można rozpoczy¬ 
nać oblatywanie modelu z hÓlu z 
krótkim lontem petermalizatora po¬ 
mijając próby z ręki, które często 
kończą się uszkodzeniem modelu 
(uszu skrzydeł). 

Model powinien holować się 
prosto nie zbaczając z kursu* Z 
chwilą wyjścia nad głowę musi 
zakręcić zgodnie ze sterem kierun¬ 
ku ściąganym gumką. Jako cieka¬ 
wostkę można podać, że model len 
wykonuje z powodzeniem pętle na 
holu* 

Przeciętny czas lotu dobrze wy¬ 
regulowanego modelu wynosi około 
170 sek. Można prńbować polepszyć 
właściwości lotne modelu przez na¬ 
klejenie na powierzchnię górną 
płata turbulatora nitkowego w od¬ 
ległości 13 mm od krawędzi na¬ 
tarcia płata. Ciężar całkowity mo¬ 
delu wynosi około 415 G, 

WIESŁAW CZA JOR 



NOWY REKORD 

Prasa modelarska doniosła o ustanowieniu no¬ 
wego rekordu FAŁ modelem śmigłowca zdalnie 
sterowanego falami radiowymi Nowym rekordzi¬ 
stą jest Manfred Kuf ner z NRF, którego model 
śmigłowca utrzymał się w powietrzu 1 godzinę, 
12 minut t 23 f 5 sekundy* Model był kopią śmi¬ 
głowca Bell Alt-16 llucy Cobra, wzorowanym na 
konstrukcji znanego specjalisty w tej dziedzinie 
Ini* D* Schiiitera* Sam model ważył 4190 G, a z 
paliwem równe 5000 G. Do napędu modelu użyto 
silnika Veco 61 o pojemności 9,95 cml 

J. M. 
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MODEL 
WYCZYNOWY 
KLASY FIC 





[ 

V I 


L-.; 1 

1 



W modeUuniacfa A PRL powstają różne modele wyczynowe 


Kadłub modelu ma konstrukcję wręgową, W przed¬ 
niej części jest pokryty balsą, zaś w tylnej — szy¬ 
fonem. Dziesięć wręg kadłuba połączonych jest za 
pomocą podłużnie oraz bukowych klocków tworzą¬ 
cych łoże silnika. Cały szkielet kadłuba jest wykra- 
towany listwami balsowymi w celu nadania mu od¬ 
powiedniej wytrzymałości i sztywności. Jego wręgi 
mają otwory zaopatrzone w przepusty z rurki igeli¬ 
towej, przeznaczone dla zainstalowania w nich po- 
pychaczy układu mechanizacji modelu. W przedniej 
części kadłuba znajduje się płoza wykonana z drutu 
stalowego o średnicy 2,0 mm, zabezpieczająca śmigło 
przy ładowaniu. Pod silnikiem jest zabudowany 
zbiornik paliwa. Został on wykonany z blachy mo¬ 



siężnej i umocowany do kadłuba za pomocą śrub 
mocujących silnik. 

Skrzydło dwudzielne o profilu NACA 4209 połączo¬ 
ne jest językiem wykonanym z blachy duralowej 
o grubości 2,0 mm. Żeberka skrzydła wykonane są 
z deski balsowej o grubości 1,5 mm. Żeberka central¬ 
nej części skrzydła wykonane są ze sklejki 3 mm 
i 2 mm. Na całej rozpiętości skrzydła znajduje się 
keson wykonany z deski balsowej o grubości 1,0 mm. 
Całe skrzydło zostało pokryte szyfonem i siedmio¬ 
krotnie pocellonowane. Końcówki skrzydła posiadają 
zwichrzenie. Przed skrzydłem, na wysokości noska 
profilu, został umieszczony turbulator wykonany 
z nitki o średnicy około 1,0 mm. 

Statecznik poziomy o profilu pokazanym na rysun¬ 
ku został wykonany z balsy z wyjątkiem trzech 
dźwigarów sosnowych o wymiarach 2X2 mm. Że¬ 
berka wykonane z twardej balsy o grubości 1 mm 
rozmieszczone co 30 mm na głębokości 30 mm zosta¬ 
ły pokryte deską balsową o grubości 0,8—1,0 mm 
tworzącą keson. Całość pokryta jest szyfonem i pię¬ 
ciokrotnie pocellonowana. 

Napęd modelu stanowi silnik Jena 2,5 cm* ze śmi¬ 
głem t ,Sobaś’ ł 8/4. Ustawienie silnika względem osi 
kadłuba: 4° w dół i 1° w lewo — przy obrotach w 
prawo. 

Oblatywanie modelu nie różni się od oblatywania 
innych modeli tej klasy. Model prawidłowo wyregu¬ 
lowany wykonuje piękne i długie loty nawet w 
trudnych warunkach atmosferycznych. 

STANISŁAW ROHM 
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Na ubiegłorocznych mistrzostwach 
Polski modeli latających na uwięzi 
rozgrywanych w Częstochowie inż. 
Mieczysław Foltyński zademonstro¬ 
wał silnik z tłokiem krążącym 
MF-03 o pojemności 10 cml 



Obecnie konstruktor opracowuje 
specjalną dokumentację techniczną 
przeznaczoną do publikacji w „Mo¬ 
delarzu". Na podstawie tej doku¬ 
mentacji Czytelnicy będą mogli 
zbudować podobny silnik modelar¬ 
ski. 

Na zdjęciach silnik MF-G3 wyko¬ 
nany przez inl Mieczysława Fol- 
tyńskiego. 
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WRĘGI TEORETYCZNE 



DANE JEDNOSTKI 

DŁUGO SC CAŁKOWITA 
DŁUGOŚĆ NA KLW 
SZEROKOŚĆ KONSTRUKCYJNA 
WYSOKSC 
ZANURZENIE 

POWIERZCHNIA FOKA 
POWIERZCHNIA GROTA 
MASA BALASTU 

MASA CAŁKOWITA MODELU 


Lc=1273mm 
L = 10tómm 
fet E 270mm 
H = ?8mm 
Tl(= 32mm 
F =1855cm s 
F =5K5cm a 

2S00G 

<500G 


MOD 

ŻAGLOWY KLASY F5-X 



OPRACOWAŁ. 

1 WALICKI 

ARK- 2 

Xl 1972 ff 

OW AC. RYSUNKOWE 

W. GRZESZCZYK 

ARK. i 
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Model zdalnie sterowanego jachtu klasy F5-X ma 
prostą konstrukcję oraz piękną sylwetkę. Doskonalą 
pływalność zapewnia budowa kadłuba, który w prze¬ 
kroju poprzecznym jest wycinkiem kola. Dzięki temu 
uzyskano bardzo małe opory czołowe, a lekkość ca¬ 
łej konstrukcji daje małe zanurzenie, co w konse¬ 
kwencji pozwala rozwinąć znaczne szybkości modelu. 

O walorach modelu niech świadczą wyniki osiąg¬ 
nięte na różnych ważniejszych imprezach modelar¬ 


skich, Są one tym cenniejsze, że uzyskano je przy za¬ 
stosowaniu aparatury własnej konstrukcji. 
Mistrzostwa Polski Modeli Pływających —1970 r. — 

I miejsce 

Mistrzostwa Polski Modeli Pływających —1971 r. — 

I miejsce 

Mistrzostwa Polski Modeli Pływających —1972 r, 

I miejsce 

Międzypaństwowe Zawody Szczecin-Rostock — 1972 r. 

— I miejsce 

Międzynarodowe Zawody Modeli Jachtów — 1972 r.— 

Bułgaria ii miejsce 

Mistrzostwa Europy Modeli Jachtów — 1972 r.— 

VI miejsce 

W roku 1970 autor niniejszego opisu ustanowił tym 
modelem rekord świata wynikiem 23 km w czasie 
3 godz. 20 min* 

OPIS BUDOWY MODELU 

Wręgi Iradłuba są wycinkami koła, wyjątek stano¬ 
wią wręgi nr 10 i 11. Materiałem na wręgi powinna 
być sklejka lotnicza o grubości 2—2,5 mm, Wzdłuż- 
niki kadłuba: pokładowy, burtowe, denny, montuje¬ 
my z listew mahoniowych o przekroju 3X5 mm Po¬ 
szycie wykonać należy z listew balsowych 2,5X 10 
mm, a- poszycie pokładu z klepek balsowych o gru¬ 
bości 1,5 mm. Dziobnicę wykonujemy z pełnego kloc¬ 
ka balsowego. Całość należy kleić klejem wodo¬ 
odpornym* 

Maszt wykonujemy z listew sosnowych wysezono- 
wanych o wysokich własnościach mechanicznych. 

Przed przystąpieniem do klejenia masztu należy 
wcześniej wykonać likszparę wg wymiarów podanych 
na rysunku, a następnie łączyć listwy przy użyciu 
kleju o wytrzymałości na ścinanie nie mniejszej niż 
100 kG/cm s . Przy klejeniu należy przestrzegać tem¬ 
peratury materiału łączonego, a także otoczenia z za¬ 
chowaniem właściwych nacisków jednostkowych na 
materiał klejony. 

Po sklejeniu i obrobieniu masztu oraz dopasowa¬ 
niu okuć, przystępujemy do lakierowania lakierem 
poliuretanowym, a następnie osadzamy okucia wg 
wymiarów oraz sposobu pokazanego na rysunku. W 
przypadku braku drutu sprężynowego BI na saling 
możemy zastąpić go materiałem ze szprychy rowero¬ 
wej. 

Bomy wykonujemy z rurki aluminiowej PA2N-C1/2 
07 X1 mm, W nokach obu bomów znajdują się 
ściągacze żagli, które dla loka i grota są identyczne. 
Jeśli nie mamy drutu sprzężynowego BI dla sworznia 
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łożyska bomu foka* możemy zastąpić go materiałem 
ze szprychy motocyklowej. Łożyska miniaturowe kul¬ 
kowe można z powodzeniem zastąpić łożyskiem śliz¬ 
gowym. które wykonamy z tek stoli tu lub poliamidu. 
Wszystkie pozostałe elementy bomów wykonujemy 
zgodnie z rysunkiem. 

Żagle szyjemy z takich tkanin, jak: dakron* nylon, 
ortalion. Wymiary gotowych żagli podane są w ta¬ 
beli. Naroża wykonujemy z folii wini durowej o gru¬ 
bości 0*5 mą natomiast usztywnienia grota ze sklej¬ 
ki lotniczej 0,6—0,8 mm lub folii winidurowej. W 
przednią krawędź foka wszywamy starannie stalową 
linkę 0*63 mm* która jest jednocześnie sztagiem foka. 

W przednią krawędź grota wszywamy linkę sty- 
lonową* kręconą o średnicy 0 1*5 mm, dzięki której 
grot daje się łatwo wciągać w likszparę. 

Windę* korpus windy i wałek wykonujemy z mo¬ 
siądzu M63 lub MG59, Na rysunku windy podane są 
tylko główne wymiary z uwagi na duże trudności 
z kupnem łożysk miniaturowych. W przypadku braku 
łożysk miniaturowych tocznych możemy zastąpić jo 
łożyskami ślizgowymi* które należy wykonać z tek- 
stolitu lub poliamidu. Otwory w kołnierzu korpusu 
0 3 mm są przeznaczone do mocowania windy. Dla 
orientacji podajemy* że w oryginalnej windzie śred¬ 
nica wałka wynosi 0 5 mm* a całkowite nawinięcie 
linek wynosi do 8 sek. 

wykończenie modelu 

Cały model na zewnątrz lakierujemy lakierem po¬ 
liuretanowym, wnętrze kadłuba kilkakrotnie cello- 
nujemy, a balast malujemy farbą nitro. 

W czasie budowy modelu należy dbać o to, aby 
wszystkie elementy były wykonane starannie i zgod¬ 
nie z dokumentacją. Model musi być lekki i wytrzy¬ 
mały, gdyż w dużej mierze będzie to decydować 
o późniejszych jego osiągach. 

Masa całkowita modelu podana na rysunku odnosi 
się do wagi modelu gotowego do startu. 

JANUSZ WALICKI 
Szczecin 



Autor rysunków i 
konstruktor mode¬ 
lu — Janusz Walicki 
Fot. 

$, PIEŚN1AROWICZ 
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Po długoletniej przer¬ 
wie znów ukazał się w 
sprzedamy KALEND ARZ 
MORSKI LOK. Jego wy¬ 
dawcą jest Zarząd Głów¬ 
ny LOK* Kalendarz Mor¬ 
ski LOK 1973 (format 
10-5 x 75 mm) zawiera zbiór 
tabel, rysunków, haseł o 
tematyce morskiej oraz 
spis wszystkich statków 
pływających w 1973 roku 
pod banderą PMH. Nakład 
kalendarza wynosi 30 000 
egzemplarzy. Cena wraz 
z kuponem uprawniają¬ 


cym do losowania warto¬ 
ściowych nagród — 20 zł. 
Rozprowadzany Jest przez 
Jednostki LOK oraz kio¬ 
ski RUCHy. 

* 

Powtarzające się coraz 
częściej wypadki zranie¬ 
nia, a nawet śmierci na 
zawodach modelarskich 
skłoniły wiele czasopism 
modelarskich do szerszego 
omówienia zasad bezpie¬ 
czeństwa pracy. Pamiętaj* 
my więc o przestrzeganiu 
wszystkich przepisów bez¬ 
pieczeństwa, zarówno w 
czasie przygotowań, tre¬ 
ningów, jak i startów 
modeli, szczególnie pręd- 
kośclowych* latających na 
uwięzi, akrobaeyjnych* 
modeli samochodów wy¬ 
czynowych i ślizgów. 



POLONICA 


Czechosłowacki miesięcznik MODELAR zamie¬ 
ścił tu nr ze 12/1972 plan modelu polskiego samolo¬ 
tu PZL M-4 TARPAN t skonstruowanego przez inż. 
J. Olendarka w 1961 roku. Do obszernego opisu 
technicznego dołączono 4 zdjęcia oryginału. Auto¬ 
rem opracowania jest Zdenek Kolab, natomiast 
rysunki wykonał Mirosław Majer. 

+ 

W angielskim miesięczniku A ERO MODELLER 
nr 1/1973 opublikowano plan polskiego samolotu 
wielozadaniowego PZL P-104 WILGA * Autorem 
opracowanva t które jest znacznie skromniejsze od 
opublikowanego w *,Planach Modelarskich” nr 17, 
jest P , Hayward. Oprócz rysunków i opisu tech¬ 
nicznego zamieszczono również 4 zdjęcia modelu 
WILGI } który został zbudowany przez autom 
przed opracowaniem planu przeznaczonego do pu¬ 
blikacji. 

W tym samym numerze AERO MODELLER 
opublikowano plan samolotu bojowego z lat U woj- 
ny światowej typu CAJ.WJRRAWAY. Wspominamy 
o tym } gdyż autorem planu jest nasz rodak Feliks 
Pawłowicz mieszkający w Australii. 

+ 

Czechosłowacki dwutygodnik LETECTVI+KO- 
SMONAUT1KA zamieścił w nrze 26/1972 plan 
i zdjęcie polskiego samolotu okresu międzywojen¬ 
nego * RWD-14 CZAPLA ,, Autorem tekstu jest 
Vaclav Nemecek, a rysunków Stanislap Sme kał. 

* 

Miesięcznik MODELLBAU HEUTE wydawany 
w NRD zamieści! w nrze 12/1972 całostronicowy 
reportaż z mistrzostw Polski modeli samochodów 
rozegranych w 1972 roku w Poznaniu. Do reporta¬ 
żu dołączono 3 zdjęcia naszych modelarzy z Byd¬ 
goszczy * Łodzi i Warszawy . 

♦ ■ 

W tym samym numerze MODELLBAU HEUTE 
znajduje się również obszerny reportaż z mi¬ 
strzostw świata modeli redukcyjnych latających 
rozegranych w 1972 roku w Tuluzie . Żarnie szczo^ 
no także 3 zdjęcia naszych modelarzy i ich mo¬ 
deli 


W dniu 9 grudnia 1972 roku Jan Marczak wy¬ 
głosi! w National Maritime Museum w Greenwich 
fWielka Brytania) odczyt dla członków „The Mo¬ 
del Power Boat Association" i zaproszonych gości 
Odczyt pt *,Brytyjskie budownictwo okrętowe w pol¬ 
skiej literaturze modelarskiej” spotkał się z dużym 
zainteresowaniem zebranych. 


We włoskim czasopiśmie „Modelll in Europa ” 
opublikowane zostaiy plany polskiego samolotu 
PWS-10 wraz z licznymi zdjęciami i obszernym 
opisem. Autorami tej publikacji są: Franco Bu - 
gada i Feliks Pawłowicz. Jest to publikacja na 
wysokim poziomie . 
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Mechanizm spustowy nożny składa się 
z pedałów samoczynnego i pojedyn¬ 
czego {Strzelania z powrotnymi sprę¬ 
żynami, przekładni połączonej z wał¬ 
kiem mechanizmu spustowego z za¬ 
padką i zrywa czem oraz z wielu dźwig¬ 
ni i cięgiel, łączących wałek spustowy 
z dźwignią spustową, umocowaną na¬ 
przeciw czopa kołyski. 

Skrzynia amunicyjna usytuowana 
w tyle z lewej strony loża górnego 
przykręcona jest do pomostu 1 zawiera 
napoje do pierwszych strzałów. Na po¬ 
krywie skrzyni są dwa uchwyty, które 
służą do otwierania pokrywy 1 ograni¬ 
czają jej otwieranie. 

Mechanizm podnJeaienlowy służy do 
nadawania Lufie kątów podniesienia. 
Mieści się on z prawej strony łoża, 
Składa się z wału głównego z kołem 
zębatym, obracającego się w łożyska cli 
dolnego pudła, ślimacznicy osadzonej 
na wale i połączonej ze Ślimakiem* 
Pudła przekładni pokrętła mającej dwa 
stożkowe koła zębate, z których jedno 
osadzone jest na wale pokrętła, a dru¬ 
gie połączone ze ślimakiem za pomocą 
specjalnego przegubu. 

Mechanizm kierunkowy służy do na¬ 
prowadzenia armaty w płaszczyźnie po¬ 
ziomej, Składa się ze słupa z wałem, 
na którego dolny koniec nasadzone jest 


MORSKIE DZIAŁO 
PRZECIWLOTNICZE 
KALIBRU 25-mm 


(dokończenie z nr. V73) 


cylindryczne koło zębate, zazębiające 
się z wieńcem zębatym płyty podsta¬ 
wy, na górny zaś koniec nasadzone 
jest pokrętło mechanizmu kierunko¬ 
wego. 

Tarcza ochronna składa się z tarczy 
prawej i lewej, przymocowanych do 
łoża za pomocą rury wstawionej w ot¬ 
wory przednich odlewów loża, dwóch 
cięgieł rozmieszczonych z prawej i le¬ 
wej strony łoża, listwy łączącej u dołu 
1 tarczy wahadłowej umocowanej do 
kołyski z przodu nad szyjką. Sama 
tarcza jest to wygięty arkusz blachy 
ze stali pancernej o grubości 6 mm, 
o ściętych rogach, z wycięciami służą¬ 
cymi do obserwacji celu. 

Łódka służy jako przyrząd pomoc¬ 
niczy do załadowania magazynku rów¬ 
nocześnie siedmioma nabojami. Składa 
się z kadłuba ebonitowego z półokrą¬ 
głymi wgłębieniami, w które wkłada 
się nabój kryzą łuski. 

Na zakończenie należy dodać, że 
strzelanie z 25-mm samoczynnej mor¬ 
skiej armaty przeciwlotniczej prowadzi 
się tylko przez celowanie na wprost 
(celowanie bezpośrednie). Celowanie 
prowadzi się przed strzałem oraz w mo¬ 
mencie strzelania, tzn. nieprzerwanie. 

Z wyjątkiem lufy, która ma kolor 
czarny, całość jest pomalowana na ko¬ 



lor stalowoszary, zamek zaś stalowo- 
bezbarwny, podobnie jak i naboje po¬ 
cisku. Natomiast łuski pocisków są 
złote, w kolorze blachy mosiężnej. 
Opisu wykonania modelu nte zamie¬ 
szczamy, gdyż rysunek przeznaczony 
jest dla modelarzy zaawansowanych. 
Załączone rysunki wyjaśniają w zasa¬ 
dzie wszystkie szczegóły budowy. 

JAN MAFtC? AK 
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Budując modele okrętów historycznych spotykamy 
się z pokryciem klepkowym. Przy kładzeniu pokry¬ 
cia klepkowego na styk (karawelowego), jak f na za¬ 
kładkę mamy zwykle trudności z dokładnym wypro¬ 
wadzeniem profilu kadłuba. Proponowany niżej spo¬ 
sób wykonania poszycia ułatwi na pewno pracę wie¬ 
lu modelarzom. 

Po złożeniu całego szkieletu modelu, między wręgi 
należy wkleić kawałki kory (rys. 1). Do tego celu 
używamy kory sosnowej, która musi być wysuszona. 
Kroimy ją w poprzek słoi, dopasowujemy do rozsta¬ 
wu wręg i wklejamy (rys. 2 szczegół A). 

Po wyklejeniu całego modelu korą profil kadłuba 
wyprowadzamy za pomocą tarnika 1 szlifujemy pa¬ 
pierem ściernym. Gdy podczas obróbki kory wystąpią 
jakieś większe ubytki, likwidujemy je za pomocą 
szpachIL Uzyskawszy prawidłowy kształt kadłuba 
przystępujemy do pokrywania go klepkami (krycie 
klepkami patrz rys. 1 i 2 szczegół B) t 


Gdy ułożymy poszycie na modelu, wówczasjmałym 
dłutkiem lub ostrym nożykiem usuwamy naddatki 
kory z wnętrza kadłuba, zostawiając warstwę kory 
grubości około 5 mm (rys, 2 szczegół B), 

Takie wykonanie poszycia jest lekkie i wytrzymałe, 

TOMASZ KULESZA 


WYKONYWANIE 
POSZYĆ PRZY 
MODELACH- 
HISTORYCZNYCH 


póii^ 




******* 





Centralna Składnica Harcerska 
prowadzi obecnie sprzedaż wysył¬ 
kową wszystkich posiadanych na 
składzie artykułów politechnicz¬ 
nych, Dziennie realizuje się po 
kilkanaście zamówień. Szkopuł 
jednak w tym, te część przesyłek 
wraca nie wykupiona przez adre¬ 
sata, Okazuje się bowiem, że za¬ 
mawiającymi są często dzieci Ro¬ 
dzice niekiedy odmawiają wykupy- 


wanla przesyłek narażając tym sa¬ 
mym CSH na straty (koszty opa¬ 
kowania, przesyłki, a często i 
uszkodzenia towaru). W obopólnym 
więc Interesie zachodzi potrzeba, 
aby zamówienia wysyłane przez 
młodzież do lat 18 były podpisywa¬ 
ne również przez jednego z rodzi¬ 
ców, % dopiskiem, ż e zamówione 
towary zostaną wykupione z chwilą 
ich otrzymania. 

J. CK, 


MODELARZ 
























RADIOSTEROWANIE 
PROPORCJONALNE ( 2 ) 


SYSTEM LICZĄCY STEROWANIA 
PROPORCJONALNEGO 


W poprzednio omawianym systemie 
analogowym szerokość lub Częstotliwość 
Impulsów sterujących Jest najpierw 
przekształcana w zmienne wartości prą¬ 
du stałego, a potem doprowadzana do 
serwomechanizmu. 

Jeżeli w serwomechanizmie wystąpi 
rozbieżność między wartością napięcia 
wyjściowego a napięciem sprzężenia 
zwrotnego, to różnicowy sygnał błędu 
zostanie doprowadzony do wzmacniacza 
prądu stałego. Uchroni on mi kros Unik 
elektryczny, który w miarę obrotu 



dźwigni potencjometru sprzężenia zwrot¬ 
nego zrówna oba porównywane napię¬ 
cia. 

Zasadnicza różnica między systemem 
analogowym a liczącym kryje się w 
serwomechanizmach i sposobach ich 
pracy. W systemie Uczącym Impuls po¬ 
zostaje bez zmiany i jest od razu po¬ 
równywany z Impulsem wzorcowym 
wytwarzanym wewnątrz serwomechani¬ 
zmu. W naszym przypadku określenie 
„system Uczący" wskazuje na fakt, że 
elementy techniki maszyn cyfrowych 
zostały wykorzystane w założeniach t 
działaniu systemu kierowania propor¬ 
cjonalnego, Różnica w szerokości porów¬ 
nywanych Impulsów Jest różnicowym 
sygnałem błędu (uchybu) powodującym, 
że mikr oślini k serwomechanizmu za¬ 
czyna pracować regulując potencjome¬ 
trem sprzężenia zwrotnego tak, aby do¬ 
pasować układ do szerokości impulsów 
przychodzących z nadajnika, W mode¬ 
larskich systemach liczących informa¬ 
cja o kierowaniu jest najczęściej two¬ 
rzona w układzie modulacji szerokości 
impulsu, przekształconej potem w modu¬ 
lację Impulsowo-fazową przekazywaną 
do odbiornika, W odbiorniku, po de¬ 
tekcji przekształca się Ją w modulację 
szerokości impulsu 1 doprowadza do de- 
szyfratora, który wydziela każdy im¬ 
puls i przekazuje go do odpowiedniego 
serwomechanizmu. 

Metoda wytwarzania informacji w sy¬ 
stemie modulacji szerokości impulsu 
jest nieraz nazywana przekształceniem 
wielkości analogowych w cyfrowe. Prze¬ 
kształcenie to następuje w nadajniku, 
gdzie potencjometr sprzężony z drążkiem 
sterowym dostarcza napięcia stałego, 
którego czas trwania moduluje szero¬ 
kość impulsów wzorcowych. Impuls wy¬ 


twarzany w serwomechanizmie Jest z 
kolei porównywany z impulsem przy¬ 
chodzącym z deszyfratora odbiornika w 
celu wytworzenia sygnału uchybu. Sy¬ 
gnał uchybu Jest teraz impulsem, cho¬ 
ciaż znacznie węższym niż Impulsy in¬ 
formacyjne lub impulsy porównawcze 
określające położenie steru. Znika on 
całkowicie w momencie zgodności im¬ 
pulsów informacyjnych i porównaw¬ 
czych położenia steru, Szyfrator w na¬ 
dajniku Ł deszyfrator w odbiorniku wy¬ 
korzystują układy prze rzut ni ko we oraz 
generatory Impulsowe, które należą do 
klasycznych elementów techniki maszyn 
cyfrowych. 


SYNCHRONIZACJA UKŁADÓW 
W SYSTEMIE LICZĄCYM 


Aby można było sterować jednocześ¬ 
nie kilkoma kanałami, stosuje się za¬ 
sadę: określone czasy załączeń (prze¬ 
działy czasowe) poszczególnych kanałów 
lub czynności kierowania w zakreślę 
jednego obiegu liczącego (cyklu nada¬ 
wania) są podporządkowane licznikom 
przerzutntkowym w nadajniku i odbior¬ 
niku, innymi słowy, każdy kanał ma 
wyznaczony przedział czasowy, przedzia¬ 
ły te powtarzają się co jeden cykl na¬ 
dawania (rys, 1), 

Taki układ czasowy kanałów nazywa 
się często multipletem czasowym. W 
układzie tym konieczne Jest zachowanie 
wybranej kolejności kanałów. Nośne 
impulsy kanałowe oraz impulsy syn¬ 
chronizujące są następnie grupowane 
(sumowane) i tworzą Impulsowy sygnał 
szeregowy, który ostatecznie moduluje 
falę nośną nadajnika. 

Impulsowy sygnał szeregowy z nadaj¬ 
nika musi być tak przekształcony w od¬ 
biorniku, aby poszczególne nośne im¬ 
pulsy kanałowe docierały równolegle 
(jednocześnie) do odpowiednich serwo¬ 
mechanizmów, Ponieważ jednak impulsy 
nośne podlegają zniekształceniom i za¬ 
kłóceniom po drodze z nadajnika do 
odbiornika, za stopniem w.cz, w odbior¬ 
niku znajduje się człon formujący im¬ 
pulsy, Z niego to wychodzi właściwy sy¬ 
gnał szeregowy. Przednie zbocza lmpul- 
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sów kanałowych sterują licznik (multi- 
wibrator bl stabilny), a mul tl wibrator 
monostabilny dba o samoczynny powrót 
licznika do położenia wyjściowego pod¬ 
czas przerwy synchronizującej (tzw. ka¬ 
sownik). 

istnieje kilka sposobów zapewnienia 
niezawodności synchronizacji, a zwłasz¬ 
cza ochrony przed niepożądanymi zakłó¬ 
ceniami o charakterze Impulsowym, 

W urządzeniach firmy Graupner-Grun- 
dig Txlł impulsowy sygnał szeregowy 


synchronizowany Jest trzema wąskimi 
impulsami (rys. 2). Odbiornik tego urzą¬ 
dzenia ma obwód, który liczy te im¬ 
pulsy i wydaje nakaz liczenia tylko 
wtedy, jeśli faktycznie wyliczy trzy im¬ 
pulsy synchronizujące. Jest mało pra¬ 
wdopodobne, aby zakłócenia przyjęły 
postać trzech następujących po sobie 
wąskich impulsów. Układ taki dosko¬ 
nale chroni urządzenie przed niepożą¬ 
danymi zakłóceniami. 

Inny sposób synchronizacji stosuje 
firma Varloprop, Jest to szeroki impuls 
synchronizujący, następujący po każ¬ 
dym cyklu nadawania (rys, 3), Na ogół 
zakłócenia przybierają kształt wąskiego, 
pojedynczego impulsu, natomiast obwo¬ 
dy w tego typu urządzeniach nastrojone 
są tylko na szeroki impuls synchronizu¬ 
jący, nic podlegają więc zakłóceniu. 

Najczęściej jednak stosuje się synchro¬ 
nizację polegającą na stosowaniu przer¬ 
wy czasowej w ciągu impulsów między 
końcem ostatniego kanału a początkiem 
kanału pierwszego (rys, 4), Układ prze¬ 
łączający w odbiorniku po przerwie 
czasowej unieruchamia licznik i przy¬ 
gotowuje go na przyjęcie dalszej serii 
Impulsów, Tym sposobem zabezpiecza 
się synchronizację przed zakłóceniami 
zewnętrznymi. 

Tego sposobu używa większość produ¬ 
centów, ponieważ rozwiązanie elektry¬ 
czne obwodów Jest stosunkowo najprost¬ 
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sze. Oczywiście, że jeśli nastąpi jakieś 
zakłócenie w ciągu doby, kiedy licznik 
oczekuje na pierwszy z serii impulsów, 
układ przełączający to „zapamięta" Ja¬ 
ko pierwszy Impuls synchronizujący, 
W związku z tym pierwszy kanał Jest 
najbardziej narażony na zakłócenia i 
dlatego nie używa się go do sterowania 
przepustnley gazu lub steru lecz do 
wykonywania czynności pomocniczych. 


NADAJNIKI 


Nadajniki do zdalnego sterowania pro¬ 



porcjonalnego w układzie liczącym ma¬ 
ją wiele cecfr specyficznych. 


modelarz 



































Ogólnie w porównaniu z układami 1 
analogowymi wykazują większą nieza¬ 
wodność działania. Do sterowania służą 
dwie dźwignie, które mogą się wychylać 
w dwie strony przy czterech kanałach 
lub w czterech kierunkach przy ośmiu 
kanałach sterowania proporcjonalnego 
plus dźwignie potencjometrów trymują- 
cych* 

Zasilanie nadajników realizuje się z 
miniaturowych akumulatorów nlklo-ka- 
dmowych (Ni Cd) i w nielicznych tylko 
przypadkach celem obniżenia kosztów 
w prostych urządzeniach nadawczych za* 
silanie realizuje się z suchych baterii* 

Obudowy nadajników są dwojakiego 
rodzaju: typ Kraft lub typ Txl4. W sy¬ 
stemie Kraft wykorzystujemy blachę 
duraluminiową z chemigraflcznymi na¬ 
pisami. Obudową tego systemu można 
wykonać prostymi narzędziami sposo¬ 
bem gospodarczym* 

System obudowy Txl4 jest bardziej 
estetyczny i lżejszy, gdyż wykonany Jest 
z tworzywa sztucznego, posługiwanie się 
urządzeniem nadawczym Jest na ogół 
najwygodniejsze, gdy zawiesi Ję Je 
na szyi, a antena umieszczona jdst na 
przedniej skośnej stronie nadajnika. 


URZĄDZENIA KODUJĄCE 
(SZYFRATORY) 


Jak już mówiliśmy, każdemu kanałowi 
przysługuje jeden impuls o zmiennej 



szerokości (rys* 1>* Dla przekazu infor¬ 
macji przy większej ilości kanałów sto¬ 
suje się czasowe ciągi impulsów kana¬ 
łowych. 

Współczesne nadajniki systemów li¬ 
czących modulowane są dwoma sposo¬ 
bami* w pierwszym przypadku zacho¬ 
wuje się stałą długość przedziału cza¬ 
sowego dla każdego impulsu kanałowe¬ 
go* w drugim wykorzystuje się koń¬ 
cową krawędź poprzedzającego Impulsu 
jako krawędź czołową Impulsu następ¬ 
nego Irys* 5), Hys, 6 Ilustruje schematy 
blokowe tych dwóch urządzeń kodują¬ 
cych (szyfratorów). Schemat z rys. €a 
uwidacznia układ, gdzie generator im¬ 
pulsów taktowych załącza kolejno po* 
szczególne modulatory, które generują 
impulsy czasowe odpowiednie dla po¬ 
szczególnych kanałów. Szerokość impul¬ 
su <inaczej czas jego trwania) reguluje 
się potencjometrem, którego pokrętło 
sprzężone jest mechanicznie z dżwigrią 
steru w nadajniku* Nośne impulsy po¬ 
szczególnych kanałów doprowadzone są 
do układu sumującego, skąd po ufor¬ 
mowaniu tworzą impulsowy sygnał sze¬ 
regowy, który ostatecznie moduluje falę 
nośną nadajnika* 

Schemat z rys* Gb przedstawia asta- 
bliny multiwibrator AM z czasem po¬ 
wtarzania równym długości (czasu trwa¬ 
nia) ramki (rys* Sb). Przednie zbocze 
pierwszego impulsu z AM powoduje za¬ 
działanie pierwszego mułtiwibratora mo- 
nostabilnego* Szerokość impulsów tego 
mułtiwibratora regulowana jest poten¬ 
cjometrem Pi* Z kolei odwrócony fazo¬ 
wo Impuls z tego mułtiwibratora powo¬ 
duje zadziałanie następnego obwodu MO 
z drugiego kanału. J tak dalej, aż do 
ostatniego kanału, po którym następują 
odpowiednie impulsy synchronizujące 



oraz następny im pul® startowy z AM, 
Wyjście każdego nieparzystego MO pro¬ 
wadzi do urządzenia (bloku) formują¬ 
cego i sumującego te impulsy, które 
ostatecznie modulują falę nośną nadaj¬ 
nika* 

Jak z powyższego wynika, informację 
dla zdalnego sterowania tworzy szereg 
(ciąg) impulsów. Ich szerokość w da¬ 
nym momencie jest informacją dla 
serwomechanizmu w modelu* dla usta¬ 
lenia kąta wychylenia* Aby przenieść te 
impulsy bez zniekształceń, konieczne 
Jest zajęcie szerokiego pasma przeno¬ 
szenia, Szczególnie uwidacznia się to 
wtedy* gdy jest 6—10 i więcej kanałów. 

Istnieje jeszcze jedna metoda trans¬ 
misji danych % poszczególnych kanałów, 
która nie przenosi całego pasma, lecz 
jedynie Jej czasowy początek i koniec 
(rys. 7). Uzyskuje się to w dość prosty 
sposób za pomocą kilku elementów oraz 
tranzystorowego kształtownika* Metoda 
ta jest szczególnie przydatna w pracach 
amatorskich i z tego też względu za¬ 
poznamy się z nią szczegółowo* Układy 
elektroniczne tego typu stosują też takie 
firmy jak Kraft, OS, Simprop, Rowan, 
Graupner-Grundig i Inni. 

Schemat kodera pracującego według 
powyższej zasady (przebiegi elektryczne 
rys* Tb) uwidacznia rys. a. 

C,d*n. 
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AUTOMATYCZNE STEROWANIE ZWROTNIC 



I* ZJAZD 

Na rys. 1 pokazano usytuowanie nadaj¬ 
ników, które służą do włączania po- 
szczególnych przekaźników układu. Na¬ 
dajnik Jl znajduje się na lorze i przed 
zwrotnicą Z, a za odcinkiem toru odsepa¬ 
rowanego A. Nadajnik J3 umieszczony 
jest na torze % przed zwrotnicą 2* za 
odcinkiem odseparowanym BI na odcin- 
ku toru odseparowanego B2, Takie umiej* 
stówie nie nadajnika 33 {na drugim od¬ 
cinku separacji) chroni przed kolizją na 
makiecie w przypadku równoczesnego 
zjazdu dwóch składów. Nadajnik J 2 znaj¬ 
duje się za zwrotnicą Z w -odległości nie 
mniejszej niż długość składu {najwięk¬ 
szego). 


p rzęs te rowu je sygnał Si na czerwony ko¬ 
lor światła Sie. Zatrzymany skład na 
tarze 2 rusza i wysyła J3, który włącza 
przekaźnik F3, Przekaźnik ten przełącza 
sygnał S2 % czerwonego koloru światła 
S2e na zielony S2z, włącza blokadę toru 
tylko na odcinku A 1 BI oraz orzestero¬ 
wu je zwrotnicę Z z położenia lewego Zl 
na położenie prawe Zp, Skład z toru 2 
wyjeżdża na tor wspólny, skąd wysyła 
Impuls J2 P który ponownie włącza prze¬ 
kaźnik F2 w celu wykonania poprzednio 
opisanych czynności, z tym, że zmiana 
kolorów świateł dotyczy sygnału S2. 

W przypadku, gdyby na odcinkach od¬ 
separowanych A i Bi zatrzymały się dwa 
kolejne składy, to po zadziałaniu prze¬ 
kaźnika F2 skład na torze i ma pierw- 


dła i to mniejszą wartością napięcia od 
stosowanej w pozostałej części makiety 
Napięcie takie można uzyskać przez 
włączenie w obwód trakcji oporn.ka na¬ 
stawnego o wartości 100 Q W (patrz 
rys. l) t za pomocą którego możemy usta¬ 
lić prędkość jazdy, istotną podczas prze¬ 
jeżdżania przez zwrotnice. Włączania 
oporu należy dokonać w przewodzie mi¬ 
nus {—) zasilania trakcji. 

Do momentu układu należy użyć prze¬ 
wodu o przekroju 0,5 mm w kolorowej 
izolacji. Przekaźniki można umieścić bez 
pośrednio na makiecie lub w oddzielnych 
wymiennych zespołach sterujących wg 
własnego uznania. 

WYKAZ ELEMENTÓW 



OPIS DZIAŁANIA 

Impuls nadajnika Ji uruchamia prze¬ 
kaźnik Pl, który włącza blokadę toru 
na odcinku B2 oraz A 1 BI (wyłącza do¬ 
pływ prądu do tych odcinków, co w kon¬ 
sekwencji zatrzymuje składy j. Frsseste- 
rowuje sygnał Sl z czerwonego koloru 
światła Sic na zielony Slz z równocze¬ 
snym prze sterowaniem zwrotnicy Z z po¬ 
łożenia prawego Zp na lewe Z1, co umoż¬ 
liwia wyjazd składu z toru 1 na tor 
wspólny. 

Impuls nadajnika J2 uruchamia prze¬ 
kaźnik F2, który powoduje wyłączenie 
blokady na odcinkach A ł Bi j B2 oraz 


szeństwo i układ automatyki zatrzyma 
skład na torze 2 na odcinku B2. Gdyby 
te dwa składy znajdowały się na odcin¬ 
kach A i B2 f to w dalszym ciągu pierw¬ 
szy wyjedzle skład z toru nr i — co wy¬ 
nika ze schematu połączeń* 


OPIS WYKONANIA 

Schemat połączeń układu przedstawia 
rys. 2, Stosowanie typowych elementów 
upraszcza wykonanie układu, a nadaj¬ 
niki impulsu omówione będą osobno. 

Odcinek sterowania automatycznego 
powinien być zasilany z oddzielnego żró- 


a) prosty tor 

separujący nr kat. 3/41 szl* S 

b) prosty tor 

przerywający „ 3/4i M 3 

c) prosty tor z dwoma 

zaciskami włączeń ,, 5/44b „ 6 

d) zwrotnica elektro¬ 
magnetyczna „ 3BWJN 1 

e) sygnał świetlny 

lub semafor „ 2 

f) przekaźnik teletechn. 

(o dwóch parach 

przełącza Iny ch> typ MT-6, MT-12 tt 3 

gl opór nastawny 

drutowy 1MI ii fl W M 1 

hj nadajnik Impulsów 

wg wyboru „ a 


oraz tory — liczba oraz wybór form wg 
własnej koncepcji. 


11. ROZJAZD 


Rys. 3 przedstawi a usytuowanie nadaj¬ 
ników Impulsów dla poszczególnych prze¬ 
kaźników układu. Nadajnik J1 powinien 
znajdować się przed zwrotnicą Z l po 
odcinku toru odseparowanego A h Nato¬ 
miast nadajniki J 2 i Ja powinny być 
względem zwrotnicy Z w odległości nie 
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mniejszej niż długość pociągu (składu 
pociągu). 


OPIS DZIAŁANIA 

impuls nadajnika J 1 uruchamia prze* 
każnik Pi, który włącza blokadę toru 
na odcinku A oraz przesterowu je sygnał 
świetlny Slz z zielonego koloru światła 
na czerwony Sic. 

Impuls 32 włącza przekaźnik P2, który 
włącza blokadę toru na odcinku A. prze- 
sterowujc sygnał świetlny Si z czerwo- 
nego koloru światła Się na zielony Slz, 
a także zwrotnicą Z z położenia prawe¬ 
go Zp tktóre kieruje na tor I) na poło¬ 
żenie lewe Zl, a zatem skierowuje na¬ 
stępny skład na tor II. 

W tym czasie lub później następny 
skład rusza spod sygnału SI i powoduje 
ponowne przesłanie impulsu Jl, a tym 
samym zadziałanie przekaźnika Pl oraz 
wykonanie czynności z nim związanych. 
Skład wjeżdża na tor II t wysyła Impuls 
jn t który uruchamia przekaźnik PS, po¬ 
wodując ponowne prze ster owa nie syg¬ 
nału Sl z czerwonego koloru światła Sic 
na zielony Slz oraz zwrotnic Z z poło¬ 
żenia Zl na Zp. Kolejny skład zostaje 
skierowany na tor I. 


OPIS WYKONANIA 

Rys. 4 przedstawia schemat połączeń 
układu przekaźników. Stosowanie typo¬ 
wych elementów sprowadza wykonanie 
układu tylko do montażu. Odcinek ste¬ 
rowania automatycznego należy wyod¬ 



rębnić z układu zasilania makiety, tak 
Jak w temacie I (Zjazd). Moi:ta/, układu 
rozpoczynamy od ustalenia biegunowości 
zwrotnicy i prawidłowego podłączenia do 
niej przewodów sterowania z układu 
przekaźników. 

Przekaźniki P2 i F3 mają wbudowane 
układy czasowe, tzw. układy HC, Dzia¬ 
łanie tch poiega na samorzutnym łado¬ 
waniu kondensatora, w czasie gdy prze¬ 
kaźnik nie pracuje, i rozładowaniu kon¬ 
densatora przez opór regulacyjny R na 
cewką przekaźnika po uprzednim jego 
zadziałaniu — co w konsekwencji prze¬ 
dłuża czas działania przekaźnika. Rys, 5a 
przedstawia wyodrębnioną część układu 
wyjaśniającą działanie układu RC, któ¬ 
ry można stosować dla przekaźników me 
pobierających więcej niż 10 mA. Przy 
zastosowaniu kondensatora o pojemno¬ 
ści )■F i odpowiednim ustaleniu war¬ 
tości dodatkowego opornika, można uzy¬ 
skać czas działania przekaźnika do 8 ,G 
sekundy, a w naszym przypadku wystar¬ 
cza połowa tego czasu, 

Kys, 5b przedstawia ten sam układ RC, 
ale z zastosowaniem tranzystora dla 
przekaźników pobierających więcej prą¬ 
du niż id mA, Din prawidłowego dzia¬ 
łania układu RC z tranzystorem, nale¬ 



ży zmienić biegun ładowania kondensa¬ 
tora z dodatniego (+) na ujemny {—>. 
W obu przypadkach czas działania regu¬ 
lujemy za pomocą opornika dodatkowe¬ 
go, W celu zabezpieczenia tranzystora 
przed uszkodzeniem na Jego wyjścLu (ko¬ 
lektorze ) włączamy diodę germanową ty¬ 
pu DZG 4—7. Po zmontowaniu układu 
należy sprawdzić jego działanie, ustala¬ 
jąc stan zerowy, który charakteryzuje; 
świecenie lampki koloru zielonego sygna¬ 
łu Si, a także położenie prawe zwrotni¬ 
cy Z. 

Wykaz elementów 

a) tor prosty separu¬ 
jący 

b) tor prosty przery¬ 
wający 

c) tor prosty z dwo¬ 
ma zaciskami włą¬ 
czeń 

d> zwrotnica elektro¬ 
magnetyczna 

e) sygnał świetlny 
lub semafor 

f) przekaźniki tele¬ 
techniczne typ B 2 lub MT -12 

to 3 parach przełą- 
czalnych) 

g) opór nastawny 
2,5 k O 0,25 w typ Omig 

h) kondensator elek¬ 
troniczny 500 ii F 25 V 

i) opór drutowy na¬ 
stawny i 00 n ew 

J> nadajnik impulsów 
według wyboru 

k) tory (liczba ich oraz wybór 
według własnej koncepcji). 

UWAGA: 

Stosując układ RC z tranzystorem, za¬ 
miast pozycji g oraz h należy przygoto¬ 
wać: 

tranzystor germanowy Typ TG-52 szt. 2 
opór nastawny 

5kfl0,25 W tl Omig „ t 

kondensator elektrolitycz¬ 
ny ISO } i F 3D V „ 2 

diodę germanową typ DZG 7 T , 2 

Uwagi końcowe 

Zamiast układu RC można włączyć 
w obwód przekaźnik termiczny, który 
również spełnia to za da niej ale pobiera 
stosunkowo dużo prądu. 

Podłączenia należy wyaonać według 
rys. Sc. 

Vs hODZAMIERZ MAKOWSKI 


KOMUNIKAT 

Informujemy wszystkich 
miłośników „małego kolej ni- 
ctwa T ' f że na jednym z ko¬ 
lejnych posiedzeń Prezydium 
Zarządu Stołecznego LOK 
zatwierdzona została działal¬ 
ność Warszawskiego Klubu 
Modelarzy Kolejowych LOK, 
Spotkania członków klubu 
odbywają się w poniedziałki 
w tymczasowej siedzibie klu¬ 
bu w Warszawie, przy ulicy 
Dzielnej 10. Członkowie tym- 

1 czasowego zarządu powoła¬ 
nego do wykonania wstępnych 
prac organizacyjnych odbyli 

3 już naradę z dyrektorem 

z Centralnej Składnicy Harcer¬ 

skiej, z przedstawicielem 

2 Muzeum Techniki oraz re¬ 
dakcjami Czasopism Modelar¬ 
skich LOK i „Sygnałów' 1 , 
Uzyskano zapewnienie popar¬ 
cia działalności klubu oraz 
pomocy materiałowej, finan¬ 
sowej, propagandowej i pu¬ 
blicystycznej. 

Przedstawiciele obu redak¬ 
cji zapewnili udzielić łamów 
swoich czasopism na propa¬ 
gandę i pomoc w postaci ar¬ 
tykułów związanych z mode¬ 
larstwem kolejowym, 

W najbliższym czasie 
przewiduje się zwołanie ple¬ 
narnego zebrania oraz powo¬ 
łanie stałych władz klubu. 


nr kat, 5/4 Ł szt. 2 
„ 5/42 „ 3 

„ 5/44b 

„ 3S9/24 
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Modelarze % Leszna posiadają liczne m&izyny 1 urządzenia 


Aeroklubu Poznańskiego 
na tym terenie, świadczy 
fakt, że utalentowany mo¬ 
delarz Janusz Szymański 
z Leszna pozbawiony o- 
piekl organizacyjnej, mi¬ 
mo iż posiadał zbudowa¬ 
nych kilka dobrze latają¬ 
cych makiet samolotów, 
musiał szukać pomocy 
materiałowej i organiza¬ 
cyjnej aż w Aeroklubie 
Zagłębia Miedziowego w 


Lubiniu, Czy to było po¬ 
trzebne? 

Modelarzom i instrukto¬ 
rom z Leszna życzymy 
wielu sukcesów i większej 
niż dotychczas pomocy 
oraz opieki ze strony 
AFRL i, LOK, a nawet pa* 
tronatu że strony Centrum 
Wyszkolenia Lotniczego w 
Lesznie. 

B . Sp, 


Instruktor Eugeniusz szczota pode las udzielania rad dotyczących 
eksploatacji silnika 


Leszno Wielkopolskie 
znane jest na świecie ze 
swojego doskonałego lot¬ 
niska, na którym wielo¬ 
krotnie odbywały się mi¬ 
strzostwa świata szybow¬ 
ców, Fakt ten mógłby ode¬ 
grać ogromną rolę w pro¬ 
pagowaniu idei sportów 
lotniczych wśród miejsco¬ 
wej młodzieży. Lecz w 
Lesznie nie wykorzystano 
tej szansy, nie zorganizo¬ 
wano tam młodzieżowych 
form lotnictwa — przede 
wszystkim zaś modelar¬ 
stwa. Naszym zdaniem w 
dużej mierze zawinił Ae¬ 
roklub Poznański, a prze- 
c ież mod ela r n i a APRL 
mogłaby liczyć na pomoc 
Centrum Wyszkolenia Lot¬ 
niczego w Lesznie, 

Na szczęście młodzi en¬ 
tuzjaści lotnictwa nie zo¬ 
stali całkowicie pozbawie¬ 
ni kontaktu z modelar¬ 
stwem, Eugeniusz Szczota 
i Jacek Simiński przy po¬ 
parciu finansowym Mię¬ 
dzy spółdzielczego Ośrodka 
Kultury, Oświaty i Spor¬ 
tów w Lesznie, na począt¬ 
ku 1972 roku założyli mo¬ 
delarnię lotniczą. Dzięki 
przychylnemu stosunkowi 
spółdzielczości mieszkanio¬ 
wej w Lesznie do mode¬ 
larzy i ich problemów 


modelarnia otrzymała lo¬ 
kal, w którym 34 mode¬ 
la rz y, u czni ów miejsco¬ 
wych szkół, mogło swo¬ 
bodnie pracować nad swo¬ 
imi modelami. 

Mogło by być lepiej, 
gdyby ci młodzi entuzja¬ 
ści modelarstwa nie od¬ 
czuwali braków w zaopa¬ 
trzeniu przede wszystkim 
w gumę modelarską, wy¬ 
łączniki czasowe, a nawet 
plany modelarskie. Czyżby 
Aeroklub Poznański nie 
dysponował takimi mate¬ 
riałami? 

Modelarnia wyposażona 
jest w piękny zestaw na¬ 
rzędziowy oraz przyrządy 
mechaniczne: piłę tarczo¬ 
wą, szlifierkę, wiertarkę 
pionową «— zbudowane lub 
zainstalowane przez in¬ 
struktorów i modelarzy. 

Po rocznej d zi ała 1 n ości 
wyłoniła się już grupa 
przodujących modelarzy, 
do których należą: Miro¬ 
sław Glapka, Jerzy Kwi¬ 
ta, Jacek Wojciechowski, 
Władysław Kazimierczak. 
Jacek Wojciechowski uczeń 
pierwszej klasy technikum 
budowlanego jest typowany 
na kandydata do szkole¬ 
nia szybowcowego. 

Jak mało odczuwa się 
oddziaływanie i opiekę 



Makiety Janusza Szymańskiego nie tylko są efektownie wyko¬ 
nane, lecz' również dobrze latają 

Fot, B. KOSZEWSKI 
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BIBLIOTECZM 

POLSKIE SAMOLOTY WOJSKOWE 
1918-1939 

Pod takim tytułem Wydawnictwo MON 
wydało pierwszą z serii książek na te¬ 
mat polskich samolotów wojskowych. W 
przygotowaniu znajduje się kolejna po¬ 
zycja tegoż autora o samolotach, na któ¬ 
rych latali polscy piloci we Francji, 
Wielkiej Brytanii, ZSRR. a także w Pol¬ 
sce. 

W pierwszym tomie (podział umowny* 
ponieważ książka ma wydanie jednoto¬ 
mowe), autor przedstawił historie i roz¬ 
wój polskiego lotnictwa wojskowego od 
zarania jego powstania do dni tragicz¬ 
nego września 1339 roku. Stosunki go¬ 
spodarcze 1 polityczne w kraju są pod¬ 
stawą do analizy warunków rozwoju te¬ 
goż lotnictwa, jego organizacji i składu. 
Liczne zdjęcia i rysunki przedstawiają 
wszystkie typy samolotów wojskowych, 
używanych w Polsce w latach 1918—1939* 
Zarówno tych kupowanych za granicą, 
jak i rodzimych konstrukcji. Szczegóło¬ 
we dane techniczne są ich uzupełnie¬ 
niem. Kolejność prezentacji jest nastę¬ 
pująca: samoloty myśliwskie* bombowe, 
towarzyszące, szkolne, sanitarne* trans¬ 
portowe L morskie* W obszernym roz¬ 
dziale XIII przedstawiono również 
wszystkie projektowane, choć me zrea¬ 
lizowane prototypy przygotowane przez 
naszych inżynierów. Wiele miejsca po¬ 
święca też autor balonom wojskowym, 
szybowcom, a nawet latawcom, które 
miały zastosowanie w wojsku do celów 
szkoleniowych. 

Praca to olbrzymia, zawierająca aż 502 
strony z 430 ilustracjami oraz licznymi 
tablicami zestawieniowymi, obszerną bi¬ 
bliografią tematu, indeksem nazwisk i 
wykazem wszystkich wymienionych w 
książce typów samolotów. Tekst bardzo 
zwięzły, encyklopedyczny* dotyczy prze¬ 
de wszystkim zagadnień konstrukcyjnych* 
Czasem aż razi swą suchością. 

Całość można określić Jako pracę pio¬ 
nierską* bardzo obszerną, o zacięciu nau¬ 
kowym. To jest jej zaleta i z tych po¬ 
wodów każdy interesujący się poważnie 
lotnictwem zechce na pewno mleć tę po¬ 
zycję w swoich zbiorach. Z punktu wi¬ 
dzenia modelarskiego czuje się jednak 
wielki niedosyt. Cisną się na usta słowa 
krytyki. Jak można było zmarnować taki 
temat* zamieszczając tak schematyczne 
rysunki samolotów, fatalne technicznie 
zdjęcia, z których niewiele można od* 
czytać* żadnych szczegółów* w dodatku 
wszystkie biało-czarne. Technika poligra¬ 
ficzna ma przecież poważne osiągnięcia* 
czego niestety nie widać w tej 5085 po¬ 
zycji Wydawnictwa MON, A szkoda. 

Z tych też powodów trudno wróżyć 
książce entuzjastyczne przyjęcie przez 
odbiorców krajowych, a tym bardziej za¬ 
granicznych. Kupić radzimy* gdyż takie¬ 
go encyklopedycznego zbioru wszystkich 
polskich samolotów wojskowych % lat 
1918—1939 jeszcze nie mieliśmy* ale 
ostrzegamy przed rozczarowaniem. 
Andrzej Morgula, POLSKIE SAMOLOTY 
WOJSKOWE im—m 9. wydaumfettuo 
MON 1972. Stron 524. Okładka płócienna* 
sztywna, z wielobarwną obwolutą. Na¬ 
kład Id 000 egz. Cena #s zł* 


„MODELARZ” POMAGA 


Kał* Marek Wiśniowski — Kraków — Nowa Huta, os. Wysokie 1T m* 51* posiada 
wiele egzemplarzy „Małego Modelarza" z planami okrętów* samolotów, rakiet, 
które odstąpi zainteresowanym. • Jerzy Fydo — Wrocław, uL Kościuszki U r 
Bursa 3* posiada części radiotechniczne, które wymieni na literaturę 1 akcesoria 
modelarskie, • Jarosław Rynka — Poręba* ul* Wiejska 18, 47-154 p-ta Leśnica, 
woj. Opole, wymieni silnik żarowy „Kometa" 5 cm* z zapasowymi świecami na 
silnik samozapłonowy produkcji ZSRR od 1*5 cm s — 5 cm J , • Ryszard Ochab — 
ul* Wielka 112/8, 50-533 Wrocław, odstąpi lub wymieni na inny, plastykowy model 
w skali 1:72 (firmy Airfik) amerykańskiego samolotu C-130 ił „Herkules". # Wa¬ 
cław Jastrząb — Wrocław 7, ul. Małopolska 37/1, zamieni nr 7/1971 na nr 2/1971 
miesięcznika „Modelarz". Sprawa pilna. # Henryk Hemke — Czersk Świecki, 
p-ta Lasków i ce* pow. Ś wiecie n/w, 86-130, poszukuje rysunków modelarskich 
okrętu „Wodnik" oraz plastykowych modeli firm: Airfik* Hevel, Graupner* Na¬ 
tomiast odstąpi zainteresowanym wiele książek dotyczących modelarstwa, kilka¬ 
naście numerów „Małego Modelarza" z wycinkami okrętów. • Leszek Cryc — 
Kluczbork, ul. Drzymały 8 m. 4, woj, Opole, poszukuje modeli firmy „Roco", za 
które odda książki „Kutry torpedowe", „ORF Grom" i kilkanaście egzemplarzy 
„Małego Modelarza". • Krzysztof Raczkowski — Bydgoszcz 85-630, ul. Jodłowa 1 
m. 1, zamieni na egzemplarze z wycinankami samolotów: „Loś", „Spltfire", t( Mo- 
rane saulnier"* „La-5", „Hawker Tempest" inne numery „Małego Modelarza", 
między Innymi: makiety Zamku Królewskiego w Warszawie* samolotu Tu-H4, 
samochodu rajdowego Opel Kadett Coupe* okrętu historycznego „smok", „Santa 
Marla", * Andrzej Wierzbicki — ul* Płowiecka 4 t 87-890 Włocławek, woj. Byd¬ 
goszcz, poszukuje pilnie uniwersalnego przyrządu pomiarowego typu Lavo-l lub 
innego o podobnych parametrach* W zamian proponuje: model samochodu wy¬ 
ścigowego „Cha par rai" w skali 1:32, przystosowanego do Jazdy po torze wyści¬ 
gowym, zbiór modeli okrętów wojennych z okresu II wojny światowej wykona¬ 
nych z ołowiu do linii wodnej* # Tomasz Szustak — Warszawa, ul* Elbląska 41 
m, 193* odstąpi nowe silniki modelarskie: MWS 2*5 TRS, MWS 2,5 RL, Comet 
5 cm 3 , MK-18 1*5 cmi* * j ajl d mitra k — Każ mierzy u, p-ta Waganiec* pow. Alek¬ 
sandrów Kuj** woj. Bydgoszcz* w zamian za silniczek spalinowy typu Mk-16 ofe¬ 
ruje części radiowe, m. In. rdzenie ferrytowe* tranzystory polskie 1 zagraniczne* 
kondensatory elektrolityczne* oporniki* diody* potencjometry, oporniki dostrojcze 
i nastawne. Pragnie również nawiązać korespondencję z modelarzem zaintereso¬ 
wanym lotnictwem, # 


KALENDARZ LOTNICZY 


Z inicjatywy Klubu Seniorów Lotnictwa w Katowicach 
ukazał się ścienny kalendarz lotniczy na 1973 rok* Wydru¬ 
kowano go na kartonie 250 -gramowym, w formacie 
340 X 500 mm. Oprócz kalendarium zawiera on liczne daty 
dotyczące wydarzeń zarówno z lotnictwa sportowego* Jak 
i wojskowego* Na każdej planszy zamieszczone są zdję¬ 
cia w formacie 340 X 240 mm przedstawiające samoloty 
sportowe, rolnicze* szybowce* samoloty wojskowe, śmi¬ 
głowce oraz modele lotnicze. 

W kalendarzu tym wymieniono również nasze czaso¬ 
pisma „Mały Modelarz", J „,Modelarz" i „Plany Modelar¬ 
skie", które polecane są modelarzom jako pomoc fa¬ 
chowa* 

Z wydawnictwa tego na pewno będą zadowoleni wszy¬ 
scy miłośnicy lotnictwa, którzy doczekali się własnego 
kalendarza ściennego. 

Redakcją 1 opracowaniem graficznym kalendarza zajął 
się zasłużony działacz lotnictwa sportowego Stanisław 
Mc u s z Sosnowca* Zrobił to dobrze l przypuszczać na¬ 
leży, że kalendarz w nakładzie 10 009 egzemplarzy i przy 
Jego cenie 25 zł — rozejdzie się do ostatniego egzempla¬ 
rza. 

Rozprowadzaniem kalendarza zajmują się oddziały kol¬ 
portażu „Ruch" ! „Dom Książki" w Katowicach, 
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WYDAJE ZARZĄD GŁÓWNY LIGI OBRONY KRAJU 


CZASOPISMO ZALECONE DLA 
BIBLIOTEK SZKÓŁ LICEALNYCH 
PISMEM MINISTERSTWA OŚWIA¬ 
TY NR PO/3-3081/57 Z DN. 31 
MARCA 1957 EL 


Redaguje kolegium w skladziet Bogdan GABRYSIAK, Jan MARCZAK, Henryka 
MROZEK (red* techn.). Marian ROZWENC* Stefan SMOL.IS (sekretarz redakcji)* 
Bogusław SPUNDA, Wojciech SZANTER, Bożena TEPLI (oprać, graficzne), Boh¬ 
dan WĘGRZYN* Zenon ZATORSKI (redaktor naczelny). Adres redakcji: Warszawa, 
ul, Chocimska 14, tel* 45-12-81 wew* 62. Prenumeratę na kraj przyjmują urzędy 
pocztowe, listonosze oraz oddziały i delegatury „Ruchu". Można również do¬ 
konywać wpłat na konto PKO Nr 1-0-190020 — Centrala Kolportażu Prasy 
1 Wydawnictw „Ruch" Warszawa* ul* Towarowa 28* Prenumeraty przyjmowane 
są do 15 dnia miesiąca poprzedzającego okres prenumeraty. Cena prenumeraty; . 
kwartalnie — zł 13,50. półrocznie — zł 27.—* rocznie — Zł 54*—. Prenumeratę 
na zagranicę* która jest o 40% droższa — przyjmuje Biuro Kolportażu Wy¬ 
dawnictw Zagranicznych „Ruch", Warszawa, ul* Wronia 23* tel* /-46-88, 
konto PKO Nr 1-8^100024. Przedruk dozwolony tylko za podaniem iróil Druk. 
Wojsk, Zakt. Graf. W-wa, Zam. 1345. Nakład &G 000 egz. R-7e. INDEKS 36724, 
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